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Co z nimi będzie?
Zakończył się rok szkolny. Ta 

Część m łodaieży, która w  jes ien i 
w raca  do dalszej nauki, ma „g ło 
w ę spokojną". Jej lin  ja  życia  jest 
narazie jasno w ytkn ięta. N a to 
m iast przed tym ', którzy ju ż stu 
dja pokończyli, sta je  ciężkie 
przew ażn ie w ręcz trag iczne p y 
tan ie : Co będzie z nami?

Z samych szkól średnich i w yż 
szwch wychodzi corocznie takich 
m łodych ludzi ponad 20 .000 , 
z  czego około 6 .O0O przypada na 
szkoln ictwo wyzsze. Jeśliby Z li
czyć ium y, wydane na ich kształ
cenie z jedn ej strony przez pań
stwo, a z dru g ie j p rzez nich sa
mych, dojdzigm y do c y fry  stu 
m iljonów, je ś li n ie w ięce j. Tak i 
jes t co roku koszt wyprodukowa
nia tego żyw ego  kapitału, który 
szuka lokaty —  a lokaty te j prze
ważnie n ie  znajduje.

Sto m iljonów  na rok. to na na
sze warunki suma olbrzym ia. 
Tem  w ięc  gorze j, je ś li leży bez
produktyw nie, lub bywa n iew łaś
c iw ie  użyta. A przecież nasi m ło
dzi dyplom anci są radzi, je ś li im 
się uda uzyskać bezpłatną choć
by praktykę, a mnóstwo np. ma
g istrów  i doktorów  f i lo z o f j i  za j
muje po wsiach n ieetatowe posa
dy w  szkołach powszechnych Bo 
b]Tva n ieraz jeszcze  gerze j, gdy 
nawet na jm arn ie jsze j pracy nie 
sposób otrzym ać.

W  tym  stanie rzeczy każda po
sada udzielona protekcyjn ie kan 
dydatom bez pełnych kw alifika- 
cy j, gdy  kw a lifikow an i chodzą 
bez pracy, jes t r.ictylko marno
traw ien iem  żyw e j siły narodu, 
ale, wprost zbrodnią na psychice 
m łodego pokolenia, dem oralizo
wanego poczuciem niespraw iedli- 
wości. N ie  w ystarczy  rozkładać 
ręce, że „czasy  są trudne i m iejsc 
n iem a", dodając zapewnien ia o 
zrozum ieniu re li m łodych i t- d. 
T rzeba  zaraz* m pamiętać, Ze nie 
wolno obsadzać ani jedn ej zwal-

S k a r c e n ie  k o n s e r w a t y s t ó w

B u rz - a. w  S e n a c i e
Spokojny, a nawet mn.cno o- 

spały nastrój, jak i panuje zw y
kle na posiedzeniach Senatu, 
szczególnie w  jego  obecnym skła
dzie przeobraził się w czora j ra 
dykalnie podczas dyskusji nad 
ustawą o pełnom ocnictwach. Zdu 
m ienie ogarnęło zarówno lożę 
dzienn.karską, jak  1 ga lerję , na 
której popołudniu zjaw iło  się 
dość w ie le  publiczności, wobec 
starć, jak ie  m iały m iejsce m iędzy 
członkam, rządu a poszczególny
mi senatorami, i wobec rozpoczę
cia otw arte j walk i rządu z kon
serwatystam i.

W  dyskusji wystąpiły na p ierw  
szy plan dwa m om enty: kwestja 
żydowska i zagadnien ie w alu 
towe.

S P R A W A  Ż Y D O W S K A
Senatorow ie żydowscy, podob

nie jak  posłow ie w  Sejmie, o- 
św iadczyh, że głosować będą
przeciw  pełnumocnictwom, m oty
w ując to obecnem położeniom ży
dów i brakiem energicznego po
stępowania ze strony rządu.

Sen. Jagiym -M aleszewski, od
pow iadając na wywody żydow
skie stw ierdził, że walk i ekono
m icznej usunąć się nie da, a ją 
trzen ie ze strony przedstaw icieli 
ludności ż j dowskiej nie rozstrzy
gnie zagadnienia.

Sen. G rajek z  G. Śluska pod
kreślił, że p rzedstaw iciele ludno
ści żydowskiej stale się skarżą, 
ale na Śląsku do niedawna ży 
dów można b jlo  pol.czyć na pal
cach, a dzisia j większość skle
pów i handel są w' ich rękach. 
Gdyby żydzi zachowywali sie lo 
ja ln ie  w  stosunku do państwa, 
to byłoby im dobrze. Również 
sen Terlikow sk i radzi, aby przed 
staw iciele ludności żydowskiej 
p ilnow ali n ielo ja lnego stosunku

Wystąpienie p. premjera i wicepremiera
nacjonalizm u są "oniecznym  wa- kapitału i tezauryzaeji. N ie  po- prawdą jest, ie  kom isja dewizo-
runkiem do zrealizowania 
obrony państwa,

hasła

O G R A N IC Z E N IA  D E W IZO W E  
I R Ó W N O W A G A  B U D Ż E TO W A

K w es lję  walutową poruszył 
sen. R adziw iłł. Zastrzega się prze 
ciw  zarzutow i, jak i postaw ił je 
den z senatorów, jakoby w  komi
s ji senackiej imputowano rządo
w i zam iary in flacy jn e. O takie 
zam iary nie podejrzewam  ani na 
chw ilę p. m in istra —  oświadcza. 
—  A le  sytuacja jes t tak skompli-

dejrzew ając rządu o świadome wa odm ówiła W arszawskiemu 
prowadzenie do in fla c ji obawiam  Tow . Kredytowem u Ziemskiemu 
się jednak, żeby przez pewne po- zezwolenia na przekazanie pienię 
sunięcia po lityk i w alu tow ej te dzy na obsługę kuponów obliga 
rzeczy same nie przyszły. Takich cyj, ulokowanych na rynku fran- 
doświadczeń, jak  w latach 1921 - 'cu sk im  oraz że odm ówiła przeka- 
1924, k ra j przechodzić nie chce zania do Stanów Zjednoczonych 
i nie, może. kwoty na obsługę pożyczki ulle-

Sen. Heiman - Jarecki jes t za- newskiej, 
niepokojony tem co p. wicepre-J W Y g T Ą P IE N j E P R E M J E R A  
m jer pow iedział w  kom isji, że " ł
budżet zbliża się i o  rów now agi. W  tym momencie p. prezea Ra 
C yfry  zaś wskazują równowagę, dy M inistrów7, gen. Skladkowsl.i, 
Nasuwa się tu ponura myśl, czy b ijąc pięścią w . pulpit w o ła : —  

kowana, że niezawsze się robi, co i równowagi budżetowej nie osiąga j Czy pan długo takie defetystycz-
się chce i w tem leży  niebezpie
czeństwo. Czy centrala dew iz nie 
powstała pod przymusem ? O gra 
niczenia dew izowe stały się środ
kiem powstrzym ywania ucieczki

się partycypacją  wpływów . W y  ne pytania ma zam iar staw iać w 
raża dalej pogląd, że ahtywiza- c iężk iej sytuacji państwa? W styd ! 
cja życia gospodarczego otrzym a - 1 gen. Heiman - Jareck i: —  N ie 
la potężny cios w  form ie  regla- widzę... 
m ediacji dewiz. Zapytuje, czy

Nowa organizacja polityczna
Igromacizsnle na Ratuszu warszawskim

wien ie pytaniam i, które skiero-
nia dla w alk i p lanowej z  d zia ła l
nością konłunistyczną, oraz prze- 

c iw działan ia propagandzie haseł ^ e m  Składko w sk i:
w ywrotowych .

Takie zada.na nowej organ iza
c ji wym ieniono w  okólniku roze-

n ia jące j się posady wedle innych żydów  do państwa
k ryterjów , n iż rzeczowe. Jeśli ju ż 
ma być nieubłagana walka o byt, 
niechże w  n ie j decydu ją bez
w zględne i te same dla w szyst
kich prawa, bez jak iegokolw iek  
wyjątku.

Ba, a le nawet i wtedy nie sta
nie m iejsc dla wszystkich. M ło
dzi powinni iść na w ieś. albo 
przynajm niej na prow incję , po
w inni im ać się sam odzielnej <ni-

W  O B R O N IE  K O Ś C IO ŁA  K A T O  
L IC K IL G O  I N A C J O N A L IZ M U  

W ażne zagadnien ie stosunku 
do kościoła katolick iego i da nac
jonalizm u w  kościele om ów ił sen. 
Petrażyck i. W  stosunku do ko
ścioła katolick iego —  m ów ił on 
—  istn ie je  atm osfera szyderstwa 
i oszczerstwa. W ystarczy p rze j
rzeć prasę pewnych odcieni. Źle 
czynią ci, którzy z p ielgrzym ki

Od czasu kiedy po z jeździe  
Związku Leg jon istów , płk. Roc 
podjął się organ izacji nowego u- 
grupowania politycznego na m ie j
sce B. B. W . 11. nie było żadnych 
in fo rm ac ji o przebiegu prac nad 
powołaniem  do życia  tego ugru
powania.

K rąży ły  pogłodki, że jako pod
stawa dla rozw oju  działalności 
now ej organ izac ji użyta będzie 
F ederac ja  Polskich Zw iązków  O- 
brońcćw O jczyzny. Pogłoskom  
tym z jedn ej struny zaprzeczano, 
z  d rugie j strony potwierdzani/ je.

Obecnie pogłoski się po tw ier
dzają. M ianow icie na 1 lipca pre
zydium zarządu stołecznego F e 
d erac ji P . Z. O. O. zw ołu je  na 
Ratuszu zgrom adzenie na którem , kraju, a na nich pułkownik Koc 
będzie omawiana propozycja  stwc oprze sw oją  nową organizację,

lim s z  e r e s z t o u ^ ś a
w aferze Tow. „P h o e n u 1*

.Tak wiadomo, cała sprawa na
dużyć w  tow arzystw ie ubezpieczeń 
Phoen ix oddana została przez M i
n isterstwo Skarbu w ręce w ładz

Gen. SKladkowsK?: — Pan  me
widzi, ale ja  w idzę dużo rzeczy.

Sen. H. Jareck i: —  Muszę s:ę
zw rócić  do pana marszałka o obro
nę m ówcy

P . marszałek P ry s fo r  m ilczy.
. , , Sen. Jarecki (o o  c h w ili ) :  —

rz :m a  specja lnego stowarzyszę- w<jbec ^  kończ. 8Woje p rsem 6

To  są py
tan ia !

Sen Jarecki? —  N ie  rozumiem

ołanyn, óo baruzo w ie,u  mieszkań S M iJ  0,yŁki: _  A le  Ja ro_
cow m iasta \Var3zawy. Bedzie toJ v zum iem .
próba stw orzen ia  zaw iązku no
w ej o rgan izac ji po litycznej, ob li
czona na p rzyciągn ięcie  do Sze
regów  dawnego B. B W . E., prze
dewszystkiem  dawnej opozycji na 
rodowej.

Jak sł: chać w  razie  gdyby ta 
in ic ja tyw a  pow iodła się w  W a r
szaw ie, Federacja  u tw orzyć ma 
takie same organ izac je  w  całym

cja tyw y, w przem yśle, handlu. Jasnogórskiej robią sprawę po,i- 
spółdzieln iach  —  takie tezy sły- j tyczną W ia ra  katolicka nie jest 
szy się c iąg le  Słusznie —  ale co | w iarą jednego stronnictwa, l e c
się robi w  tym  kierunku? Bu nie- 
dość wskazywać drogę, jeś li w na
szych warunkach wszelka in ic ja 
tyw a napotyka na niesłychane 
przeszkody. T rzeba  także torować 
tę drogę. trz< ba u łatw iać m łode
mu pokoleniu należyte wyzyska
n ie zdobytego wykształcenia,

całego narodu. K w estja  w’ iary i 
n iew iary jes t sprawą sumienia, 
którą państwo musi pozostawić 
każdemu obyw atelow i, a le zorga
nizowane bezDożnictwo toruje 
drogę komunizmowi, który prze
kreśla Daństwowość polską.

Dziwne zjaw isko mamy z nac-
choćby na inntm  polu, n iż o tem jonahzmem. Żyw im y szacunek óo
m arzyli. T rzeba  zorgar.izow ac 
ruch m asowy w  m yśl tych celów . 

Dotychczas zaś na tem polu

nacjonalizm u ukraińskiego, nie
m ieckiego, żydowskiego, ale na
cjonalizm  polski znajdu je się na

praw ie n ic się nie robi, W szystko indeksie. Tys iąc letn ie  doswin
pozostaw iono „samemu życ iu * , a 
przecież n ic n ie robi się samo. 
Pók i problem n ie będzie rozw ią 
zany, nie zdołamy wybrnąć z n a j
gorszego naszego kryzysu —  kry
zysu młodego pokolenia, nie mo
gącego zdobyć pracy.

M. GRZ.

czenie h istoryczne wskazuje, ze 
nacjonalizm  jest tą siłą  psychicz 
ną, która cem entuje w arstw y i 
klasy w jeden  zw arty  organizm  
narodowy. N ik t nie po tra fi udo
wodnić. że nacjonalizm  zaszko
dził k.edykolw iek narodowi. P o 
zytyw ny stosunek do w ia ry  do 

memmmmmmmaammmmmmammmmmmam

prokuratorskich i śledztwo pro
wadzone jes t przez te w ładze. W  
związku z dochodzeniem po prze
słuchaniu w  dniach ostatnich sze 
regu świadków, zostali zaareszto 
wain na teren ie Lw ow a adw. Jó

z e f Rauch, pełn iący dawniej funk 
c je generalnego p rzedstaw iciela  
tow. ubezpieczeń Phoen ix w  P o l
sce oraz prokurent tow arzystw a 
M ax Froelich .

W  czasie rew iz ji u prokurenta 
F roe licha  znaleziono dalsze mate 
r ja ły  obciążające, przyczem  stw ier 
dzono duże ilości złota i w alu t za 
granicznych.

D z i ś  u i i r o k
w procesie o zajścia w Przytyku

Oneguaj w  Radom iu zakończył 
się proces o za jśc ia  w Przytyku 
Po  zrzeczeniu się rep lik i przez 
prokuratora i  ostatnich słowach 
oskarżonych, przewodniczący o- 
św iadczył, że uważa przewód są-

Z osta tn ie j chw ili

dowy za skończony i zamknął roz
prawę.

W yrok będzie ogłoszony dziś, w 
piątek, o g °d z  5-ej popołudniu w 
"Sądzie O kręgowym  w Radomin.

Falscy !cłpicy
zwolnieni z Rosji

W  wyniku kon ferencji przed
staw ic ie li do spraw  granicznych, 
przeprowadzonej na podstawie 
polsko - sow ieckiej konwencji z 
r. 1933, lo tn icy W arszaw skiego 
Aeroklubu Abram ski i  Facior-

kowski k tórzy YmkuUui warun
ków a unoaferycznyrb zmuszeni 
byli ląaować aa terytorjum  ZSRR 
zostali w cu. j  24 001 w raz z a 
w jonetką wyuaui staroście aloł- 
peckiemu.

UaS$2e aresrtawanSa
uczestników napadów w  Myślenicach

GŁOS M IN ISTR A  SK AR BU

W  zakończeniu dyskusji zabrał 
głos w iceprem jer K w iatkow sk i: 
—  K ilku  senatorów zażądało ode- 
mnie rozproszenia przykrych m y
śli. Jest moim obowiązk 2m uspo
koić każdą opinję. o ile płyn ie ona 
z rzete lnej troski o dobro pań 
stwa,

Co do zagadnien ia rów now agi 
budżetowej, to ma ono swą dyna 
mikę. D eficyt, który trw a ł przez 
szereg lat, nie może być usunięty 
jednym  aktem i za łatw iony odra 
zu. A le  o rów now agę budżetu 
w alczym y z dobrym rezultatem  
M ogę zapewnić, że ani gospodai 
stw-u narodowemu, ani walucie 
n ic od strony budżetu nie za 
graża.

Jeżeli idzie  o s tab ilizac ję  w a 
luty, to dla nikogo nie jest ta 
jem nicą, jak często walczym y o 
je j  utrzymanie. W ydaliśm y sze
reg  zarządzeń niepnpylarnych, 
obciążających  św iat pracy, w 
im ię stałości w a lu ty. Gdybyśmy 
m ieli zam iar walutą spekulować, 
napewno nie bralibyśm y na sie
bie tak ciężkich kłopotów.

Co do kom isji dew izow ej, to ma 
ona pewną autonom ję. N ie  o trzy
muje codzień odemn.e dyspozycji. 
Kom isja bada w  każdym wypad
ku celowość wypłat. A le  zdarza 
się np., że ktoś m ający sp łaty w 
grudniu, żada zezw olen ia  ju ż  w 
czerwcu. Danie takiego zezw ole
nia bytoby n iecelowe i szkodliwe

O D P O W IE D Z  N A  A T A K  
K O N S E R W A T Y S T Ó W

A gencja  „ Isk ra " donosi z M y
ślen ic:

P ośc ig  za ukrywającym i się w 
oko liczn jch  lasach uczestnikami 
napadów rabunkowych w  M yślem  
cach trw a nadal, przyczem  znacz
na część lasów myślenickich zosta 
U  ju ż przeszukana W trakcie po
ścigu po lic ja  schwytała szereg 
dalszych czionków bandy, pozosta 
ii zaś ukrywają się pojedyńczo w 
lasach, co oczywiście w-pływa na 
przedłużanie się pościgu.

N i. podć.aw ie zeznań areszto
wanych dotychczas członków ban 
dy, policja zdołała usta lić  nazwi

Ju, co znacznie u łatw i ich aresz 
towanie. Zeznania te potw ierdza
ją  również, że in icjatorem  napa 
du i przywódcą bandy był —  jak 
to ju ż donosili >my —  prezes zarzą 
du Stronnictwa Narodow ego na 
pow iat krakowski, inż. Adam  Do- 
bosiyński.

Min. Bł cK
p rzy b y ł do G enew y

G E N E W A , 25. 6 Dziś o godz. 
12.30 przybył tu m in ister spraw
zagran icznych  Beck w raz z towa 

aki wszybtklcn uczestników napa rzyszącem i mu osobami.

W  dyskusji k ilkakrotn ie poru
szano zagadn ien ie eta tyzac ji i 

I p ryw atnej in ic ja tyw y . D la  mnie 
—  m ów ił min. Kw iatkow ski —  
sprawa ta je s t  raczej komiczna, 
n iż tragiczna. B « p rzy jac ie le  po
lityczn i pp. P .adziw iłła i Heiman- 
Jareck ięgo codzień podrzucają 
mi jak ieś próby etatyzmu, prze
c iw  którym  muszę się bronie. —  
Min. Kw iatkow sk i przytoczył w 
tem m iejscu sprawę 7-miu ra fi- 
neryj spirytusu, o które nalegano 
na niego, aby rząd je  kupii. W a l
ka toczyła  się przez kilka tygo
dni, musiał w reszcie  jedną kupić. 
Jako drugi przykład podaje żą

dan ie p r z y ję c ia  p rzez  rząd gw a
ra n c ji w  bankach  za g ra n ic zn ych  
za k ilk an aśc ie  fa b ry k  W łók ien n i
czych . czem u ró w n ie ż  się op a rł.

Tam, gdzie  chodzi o obronę 
państwa —  m ów ił pan m in ister 
—  I gdzie etatyzm  jest konieczno
ścią, tam będę go pop iera ł A le  
wszędzie, gdzie  jes t gospodarczo 
szkodliw y i  nieuzasadniony, będę 
go zw alczał (ok lask i)

E M E R Y T U R Y  

Dążę do tego, aby spraw ied li
w ie rozw iązać zagadn ien ie eme
rytur. Jest to jednak sprawa tru
dna. Koszt obsługi em erytur i 
rent wynosi tyle, ile  obsługa 4-ch 
resortów  gospodarczych, W  ostat 
nich 10-ciu latach w ydatk i na ten 
cel w zrosły  z 40 m iljonów  na 160 
m iljonów . Sprawa ta wym aga za
sadniczej re fo rm y i będę do n iej 
dążyć i byłbym  bardzo szczęśli
wy, gdyby mi się udało usunąć 
krzywdzące momenty.

D LA C ZE G O  „C Z A S "  K R Y T Y 
K U JE ?

Jako człow iek  prywatny, je 
stem skromny, ale jako polski m i
nister, nie m egę od każdego z pa
nów przyjmov. ać nauk. Stawiano 
m i tu ta j pytania drażliwe...

P rem jer Składkowsld: —  Celó 
w o ! |

M in. Kw iatkow ski —  N a jw ię 
cej krytyku je posunięcia rządu 
prasa konserwatywna. „C zas*, 
„Słowo** i pokrewne. N ie  płacą 
one podatku dochod., ani podat 
ku od unosażeń pracowniKów <na 
sali g losy; „T o  jest k ra d z ie ż "). 
Zapow iedziałem , że podatki będą 
m usiały być zapłacone, wówczas 
rozpoczęła sie akcia. P ism a ro- 
ootnicze i chłopskie płacą jednak 
podatki.

S A L O N  I  P O D A T K I 

N iedaw no otrzym ałem  zapro
szenie na koncert, urządzony 
przez hr. Potocką w  salonach pp. 
H eim an-jarack ich . Kazałem  sobie 
podać zeznania poaatkowe sen. 
Jareckiego. Okazało się, że płaci 
podatek od 20.000 zł. dochodu ro 
cznego, t. j. ty le , co starszy rad
ca m in isterja lny. Trzeba spełnić 
sw ój obow :ązek, p łacić  podatki, a 
dopiero potem krytykować.

M owę m.n. Kw iatkow sk iego 
p rzy ję to  hucznerni oklaskami. —  
W spraw ie osobistej zabrał jesz
cze głos sen. Heim an Jareck i: —  
Chcę zakomunikować, że p. w ice
p rem jer jes t przez swoich urzęd
ników niedokładnie po in form o
wany. G iów n j mój podatek płacę 
ud pensji w Tow , Akc Przem ysłu  
Bawełnianego. W ynos! to 2.400 
zi. m iesięcznie. In form acja  p. w i- 
ceprem jera nie je s t ścisła.

)Y  glosowaniu  p rzy ję to  ustawę 
o pełnom ocnictwach wszysik iem i 
glosam i. P rzec iw  ustaw ie g łoso
w ał tylko senator żydowski 
Schorr.

U Ś W IA D C Z E N IE  M A R S Z A Ł K A  
P R Y S T O R A

W  zakończeniu posiedzenia p. 
marszałek P rys to r  ośw iadczył 
sen. Jareckiemu, że nie odpow ie
dział na jego  zw rócen ie się w  
czas;e przem ówienia, zdając so
bie sprawę, że ostre przerw an ie 
ze strony p. Prem jera, odpow ie
dzialnego za politykę państwa, 
było podyktowane prześw iadcze
niem o bezpośredniej szkodliwoś
ci tego przem ów ienia dla sytua
c ji finansow ej państwa. W  tych 
warunkach p. sen. Jarecki słusz
nie przerw ał swe przem ów ien ie i 
nie wdając się w  polem ikę, za
chował się w sposób odpow iada
ją cy  godności senatora

N a  tem posiedzenie zamknięto.
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Na tle swarów o miłostki

Skrytobójczy strzał przez okno
Dawny przyjaciel morduje wieśniaka

N a ław ie oskarżonych w  Sądzie 
Okręgowym  zasiadł m łody jeszcze 
w ieśn iak o zaw ziętym  w yrazie  
twarzy, W ładysław  Paździoch, o- 
skarżony o zabicie 23 stycznia r. 
b we w si M arjanka powiatu M in  
&ko - M azow ieckiego, Jana Gałąz
ki. M orderstw o nastąpiło o godz. 
10 wieczorem , k iedy Gałązka roz
b ierał się ju ż do snb. Znienacka 
przpz zamknięte okno padł strzał 
z dubeltówki, po którem Gałązka 
osunął się na ziem ię i nazajutrz 
rano zmarł. Sekcja lekarska usta 
Iiła, że n ieszczęśliwem u śruciny 
przedziuraw iły  żołądek, jo lita  i 
wątrobę, powodując wew nętrzny 
krwotok. Przed  śm iercią zdążył 
on zeznać, że o zabójstwo podej
rzewa czterech znajomych w ieś
niaków. Zostali oni niezw łocznie 
aresztowani, jednakże śledztwo 
wykazało bez żadnych w ątp liw oś
ci, ze w ś iy łc y  w  moT.t ncie zabój 
stwa przebyw ali w  swoich domo
stwach zdała Od m iejsca zbrodni. 
W ówcta? pałicia idoc za powszech 
i.ą óp in ją  w ioski, która wskazywa 
ła Faźflziocha, jako na mordercę, 
aresztowała go. Jednakże t to w y 
glądało  p ierw otn ie  na omyłkę 
władz, albowiem  zg łosił się napo 
sterunek jeden z m iejscowych go 
spodarzy Stosio, któ^-y stw ierdził, 
że przez całą krytyczną noc Paź
dzioch nocował u niego i z domu 
nie wychodził, będąc zmęczony po 
p ija tyce W obec tego Paźdzm cha 
n iezw łoczn ie wypuszczono z aresz 
iu.

Jednakże sam się zdradził, opo
w iedzia ł bowiem  Stosiow i z ca
łym cynizmem o przebiegu zbrod
ni, przypuszczając, że StC3io już 
o tein w ie. M ianow icie  Paździoch 
wstał w ieczorem  i  łóżka, w zią ł du 
beltóu kę i zaćŻżiW śiy się przy do 
mu Gałązki, zastrzelił go. Stosie 
po dłuższem wahaniu opow ie
dział policji o tem wyznaniu mor 
riercy. Paździocha znowu areszto
wano, tym  razem  ju ż defin ityw  
n;e, a śledztwo uzasadniło te po
dejrzenia.

raździcch  i Gałązka SWegcr cza
su p rzy ja źn ili się. Późn ie j jednak 
na tla romansów Faźaziocha z 
mtodą żoną Gałązki, a następnie 
spowodu zazdrości o jakąś służą
cą letn ików  z M ińska M azow iec
kiego rozpoczęły się m iędzy nifrii 
k łótnie. Paździcfch niejednokrot- 
r.ie Wobec szeregu mieszkańców 
wsi odgrażał się, że sprzątnie Ga- 
iazkę, nam awiał m łodego Zyg
munta Świątka do zastrzelenia 
Gałązki w  takich w łaśn ie okolicz
nościach, jak sam to później uczy 
nił, w reszcie stw ierdzono, że sta
ra ł się u n ie jak :egO Chaima R ó
żańskiego o truciznę. Paździoch 
uporczyw ie zaprzeczał tym zezna
niom, tw ierdząc, że są składane 
przez zetnstę na niego.

N a  rozpraw ie zbadano długi ko 
rowód Ź2 św iadków obciążających 
raczej sWemi zeznaniam i Paździo 
cha. aczkolw iek n iektórzy z nich 
ŁPznawali niejasno i chw ilam i pa-

Nieuchwytny „złodziej-widme
obrabował dwu milionerów

i i

N O W Y  JO RK, 25. 6 Poszuki
wany od szeregu la t przez po li
c ję  t. zw. „z łod zie j - w idm o", po
strach m iljonerów  dzieln icy 
Lón g  - Isiand, dokchał ubiegłej 
nocy w  Locust V a lley  zuchwałej 
kradzieży, przyczem  łupem Jego 
sta ły  się kosztowności na sumę 
pół m iljona dolarów.

Z łodzie j w targnął m ianow icie 
do pałacu W illiam a R. Coe, zna
nego w  całej Am eryce jako u ła 
sc icie la  w ie lk ie j sta jn i w yśc igo
w ej i najw span ia lszej hodow li 
storczyków. Bez względu na o- 
Dccność 52 służących, pryw at

nych detektywów  i strażników  o- 
raz 12 W ielkich duńskich dogów, 
gdy zaproszeni gościa g ra li w  
parku w  b r ia gea , złodzie j prze
dostał się przez werandę do sy
p ia ln i m iljonera, skąd zabrał 
wspaniały naszyjn ik z pereł i in 
ne kosztowności ogó lnej w artości 
400 tysięcy dolarów . Jak zawsze, 
„złodziej - w idm o" zdołał ujść 
nie pozostaw iając żadnego śladu 

T e j samej nocy skradziono w 
pobliskiej w illi innego m iljonera 
k lejnoty w artości lCu.OOO dola
rów .

E ‘ 2  w i ę c e j
młodych emerytów

P rem jer i m in ister Spraw W ew  
nęłrznych gen. S ławoj - Skl&d- 
kowski. w ydał doniosły okólnik o 
wytycznych polityk i personalnej 
i adm in istracji państwowej. Okól
nik len  zw raca uwagę na koniecz 
ność oględnego zwaln ian ia  stano
w isk funkcjonarjuszów  państwo
wych, którzy wskutek d ługolet

niej pracy w urzędach, nabyli pra 
wa em erytalne.

Ma to na celu uniknięcie wypła 
ty  zaopatrzeń młodym urzędni- 
kum, k tórzy  mogą być jeszcze Wy 
zyskani na innych stanowiskach.

Jak wiadomo, szybkie przeno
szenie nu em eryturę, obciążało 
zbytnio budżet państwowy

T ra iis iii Esrafolidlstwo
z błahego powodu

Bardzo często na ław ie o jkar- 
BA\ł>ifoqez uiojnzuuz pud uoKuoz 
zusi-da  ktoś, kto zabójstw a do
konał z przyczyny' niesłychanie 
b łahej, nie zdając sobie najzupeł 
m ej sprawy, że gw ałtow na reak
c ja  doprowadzić może do trage- 
d ji. Tak  się zdarzyło w  rodzim e 
Sera finów , k tóre j przedstaw icie le 
bynajm niej me odznaczają się od
pow iadającą ich nazwisku łagod
nością i c ierp liwość.ą.

2 kw ietn ia  r. b. we w si Podol- 
szyn, gm  Falen ty, bracia Serafi- 
n ow ie : Stefan, P io tr  i W alenty, 
m łodzi w ieśn iacy posprzeczali się 
w  swej stodole z n iezm iern ie bła 
hego powodu. Chodziło o to, czy 
m ają zaprzęgnąć konia do k iera
tu przy młóccu ostatnich zapa
sów zboża na przednówku. Sprze 
czka zaogniła się i w  pew n jm  
momencie Stefan uderzył P io tra  
k ijem  w głow ę i uciekł. D waj 
bracia pogon ili za nim i dogo
n ili. W alen ty  obalił go na Zie
mię, a P io tr  w  pasji uderzył o r
czykiem  w głow ę. N ieszczęsny 
Stefan  padł om dlały na ziemię. 
Bracia spokojnie odeszli do do
mu, a uderzony po dłuższtm  om
dleniu podniósł się o własnych 
•Iłach, poszedł na strych domu i 
położył się jak  zwykle do snu,

trząc na zalęknione ich spojrze
nia zwrócone ku mordercy m iało 
się w rażenie, ie  obaw ia ją  się zbyt 
zdecydowanie m ów ić na jego  nie 
korzyść Paździoch  miał we wsi 
opin ję zaw ziętego awanturnika. 
W p rzerw ie m iędzy Zeznaniami 
świadków, krzyczą1 on pod adre
sem niektórych siedzących na sali 
świadków, w yrzucając im, jak 
śm ieli zeznawać obe.ążając go.

Obrońca oskarżonego, adw. Ste
fan Lent, szeregiem  drobiazgo
wych pytań ustalał n iejednokrot
nie sprzeczności w zeznaniach 
świadków.

Prywatna SZKCLA POWSZECHNA żeńska
p r z y  G I M N A Z J U M

Reginy 6AC7EŃSKIEJ i Eweliny KACPROWSKIEJ
W a r s z a w a , C H tO rN A  15. Kancelaria p rzy jm u je  zap isy od 10 do 14

G r o ź n e  b u r z e  l e t n i e
p r z e c h o d z ą  n a d  F o l s E f c s ;

LW Ó W , 24, 6. Nad powiatem  
doliniańskim  przeszła dziś nad 
ranem gw ałtow na burza, połączo
na z oberwaniem  się chmury 
Eurza w yrządziła  dotkliwe szko
dy w  Rypnern, Osmołudzie, Pere- 
hińsku, a pozatem Zalała m iejsco
wości Duby i Cieniawę.

M iejscow a rzec2kr wystąpiła  
z brzegu i zn iszczyła plony. Po 
ziom w edy podniósł się o przeszło 
2 m. Potok Rudawa zatopił 100 
m orgów  pola. W  zagłębiu nafto- 
wem w  Rypnem woda zniszczyła 
6 mustów, znosząc, olbrzym ie bel
ki ze składowisk i z obrębów leś-

?a«yfiKS*»aBie Fstesfyay
Niszczenie domów arabskich f kontr/bucie

J E R O Z O L IM A , 24. 6 W  ciągu 
dnia dzisie jszego w kilku m ie j
scowościach doszło do strze lan i
ny. Raniony został jeden żyd 
W ojsko w ykryło Większą ilóść 
amunicji w e w si Babat, wobec 
czego w ładze zarządziły  przym u

sowe rozebranie 3 domów oraz Araba Inny patrol w ojskowy o- 
nałożyły na całą w ieś kontrybu- strze liw any był kolo Bejem, przy-
cję A rabów  aresztowano.

U zbro jen i A rabow ie  ostrzeli-

czem raniono lekko kaprala bry
ty jsk iego Podobny napad m iał

Ośmiu pcsłćw do Skupszczyny
oskarżonych o zamach na premjera

w ali koło Bebalfa  patrol wojsko- m iejsce tuż koło Tulkorm  i w  in- 
wy, który w  odpow iedzi u c zyn ił! nych m iejscowościach, przyczem  
użytek z broni, zab ija jąc jednego napastnicy w skutek silnej obrony

‘ patroli ponieśli straty w  ludziach 
Gdy wojsko przeprowadzało te- 

w iz ję  w-e wsi Darabam. kilku

B IALO G R Ó D . 25. «  Sędzia
śledczy przy  trybunale obrony 
państwa przekazał cały m aterja! 
w  spraw ie posła Damjana Arna- 
utowicza. k tóry w dniu 6 marca 
w Skupszczynie dokonał zamachu

rew olw erow ego na prem jera Sto- 
jad inow icza, prokuratorow i ce
lem opracowania aktu oskarże
nia A k t oskarżenia m iałby obej
mować rów n ież i 8-miu innych 
postów, aresztowanych w zw iąz
k u  z tym zamachem.

nych. Komunikacja jest w Wielu 
m iejscowościach przerwana. W  
Różn iatow ie woda zalała szereg 
domów W  C ien iaw ie rozszalały 
żyw io ł porwał jednego wieśniaka, 
drugiego zabił piorun 

W edług dotychczasowych obli
czeń, szkody wyrządzone przer. 
powódź są znaczne.

K R A K Ó W , 24, 6, D zisia j w go
dzinach południowych nad K ra 
kowem, a zw łaszcza powiatem  
krakowskim przeszła gw ałtow ne 
burza z piorunami, powodując 
kilka pożarów W  Bronowicach 
W ielkich pod Krakowem  spłonęły 
4 domy m ieszkalne w*-az z zabu
dowaniam i gospodarskiem i oraz 
stodoła, wypełniona tegorocznem i 
zbiorami 

ŁU C K , 21, 6. W  czasie burzy 
która przeszła nad wsią Jasieni
ca w  powiecie w łodzim ierskim , 
od uderzenia pioruna spłonęło k il 
ka zabudowań gospodarskich. W  
jednym  z domów zginęły od uae-

A rabów  staw iło  opór W  czasie rzen a p i°runa 3 osoby, dw ie inne

! r ! a n d ja  e m a n c y p u je  s ię
od opieki angielskiej

L O N D Y N , 25. 6. Z Dublina do
noszą: P rem jer de V a lere  ośwlad 
czył w czora j w  parlam encie, ie  
nowa konstytucja irlahdzka, k ó- 
re j p ro jek t zostanie złożony izbie 
w  ciągu zimy, znosi urząd guDer 
naiora generalnego wolnego pań 
stwa irlandzkiego.

Zniesien ie otanowiska guberna 
tora  generalnego, który jest 
przedstaw icielem  korony, jest 
dalszym  krokiem, na droóza cał

kow itego usam odzielnienia się 
Irlnndji od W ie lk ie j B r jta n ji.  N r  
czele państwa stanie osobistość 
powołana z wyboru, zaś przedsta 
w ic ie lem  króla będzie wysoki ko 
masarz w  Duolin ie.

W ten ‘sposób Irlan d ja  stanie 
się w  ciągu najb liższych  m iesię
cy .zupełnie n iepodiegtem  pań
stwem, związanem tylko lużnemi 
węzłam i jedności teoretycznej z 
resztą Im perjum  Bryty jsk iego,

N eps wyjechał tio Szwajcarii
aty protestować przed L:gą Narodów

który przeszedł w  sen w ieczny, 
w kTka godzin petem  bowiem  
umarł. Sekcja lekarska wykaza
ła, że przyczyną 2gonu było pęk
nięcie czaszki l k rw aw y wyićw  
do mózgu. Obaj bracia zostali a- 
resztowam , P io tra  oskarżono o 
zabójstwo, a W alen tego o udziele 
me w  tem pomocy.

W czora j podsądni stanęli 
przed Sądem Okręgowym , przy
czem na stole sędziowskim  złożo
no jako dowody rzeczow e orczyk 
i k ij. Obrońca, dziekan Jan N o 
wodworski analizu jąc drobiazgo
wo przeb ieg Zajścia stw ierdził, 
że m owy nie może być o usiłowa
niu zabójstwa, Ze śm ierć Stefana 
Sera fina  była traged ją , która ca 
łą  rodzinę dotknęła i że spowudo 
wanie je j  było całkow icie obce 
zamiarom obu braci.

Sąd O kręgow y podzie lił w yw o
dy obrońców W alen tego Sei afi* 
na całkow icie uniew innił, a nie
szczęsnego, bezpośredniego spraw 
cę trag iczne j śm ierci brata, P io 
tra  Sera fina  skazał na półtora 
roku w ięzien ia  t  zaw ieszeniem  
te j kary i z oddaniem  go pod 
dozór po lic ji, podkreśla jąc W u- 
zasadrtieniu, ze działał n iew ąt
p liw ie  w: Mlnem wzruszeniu, ^

L O N D Y N , 25.6. W obec zastrze
żeń rządu szwajcarskiego, który 
rue życzy sobie, aby H a ile  SHas
sie zam ieszkał w  S zw a jca rji, aopó 
ki uważa się za pozostającego w  
stanie w o jny z W łocham i, Negus 
zdecydował zrezygnow ać z zamic 
szkania w V evey  i zam ieszka w 
jednym  z hoteli genewskich. Po 
zgrom adzeniu L ig i Negus zam ie
rza pow rócić do A n g lji i zam iesz
kać na południowem  wybrzeżu w 
W orth in g  niedaleko Bringhton. 
Negus naw iązał p ertrak tacje  w 
spraw ie kupna zarrutu, w‘ którym

ma zam iar się osied lić  w  charak
terze prywatnym .

Dziś rano Negus w yjechał do 
Genewy.

Poselstwo abisyńskie opubliko
wało komunikat głoszący, ie  pod
czas ostatniej rozm owy Negusa z 
min. Edenem, W . B rytan ja  udzie
liła  zapewnień, że nie uzna anek- 
s ji A b isyn ji przez W łochy. Negus 
ośw iadczył Edenow i, że ma za
m iar energiczn ie protestować w 
L idze N arodów  przeciwko znie
sieniu sankcyj i zażądać zastoso
wania wszelk ich  środków, przew i 
nzianych paktem L .g r

strzelaniny, jaka się przytem  w y
w iązała, 2 Arabów  zostało zabi
tych, 3 zaś rannych.

W  kilkunastu m iejscach wybu
chły bomoy, nie w yrządza jąc zna
czn iejszych  szkód.

L O N D Y N , 24. 6. Z Jerozolim y 
donoszą: Kom unikacja z Jerycho 
zo3tała ponownie przerwana. 
Most, który przed paru dniami 
był wysadzony w  pow ietrze a na 
stępnie został nap iaw iony, jest 
obecnie poraź drugi zniszczony. 
Autobus udający się z Jerozo li
my do Jcrychc musiał zatrzym ać 
się przed zniszczonyrti mostem. 
Arabow ie napadli na autobus, 
w yw iąza ła  się strzelanina, pod
czas której 1 Żyd został zabity a 
trzech żydów  Odniosło obrażenia.

A g ita c ja  wśród 'A reb ów  p rzy
b iera w ciąż na sile

zaś odniosły rany.
LW ÓW , 24 6. W  okolicy Ch ódo- 

rowa spadł o lbrzym i graa, który 
w yrządził w ie lk ie  szkody w pio
nach. W arstw a gradu sięgała gru 
bości 25 cm.

U P A Ł  N A D  M ORZEM

H E L, 24, 6. Nr.d brzegam i pol
skiego morza, zw łaszcza na pół
wyspie Helskim  panują upały, 
Tem peratura morza podniosła 
się do 24 stopni, zatoki Puckiej 
zaś do 23 stopni. N a  wydmach 
ciepło piasku od strony południo
w ej dochodziło do 55 stopni, na 
p laży jest nieco chłodniej (35 
stopn i).

M erze pod kąpieliskiem  H el w y
rzuciło na płażę zw łoki p ierwszej 
w  tym roku o fia ry  kąpieli w  Bał
tyku robotnika Ceynowy który 
kąpał się pod Juratą i utonął.

Zmiana w §̂ ©u?iticMe
na terenie Krakowa

A gen c ja  Tel. Exnrtss donosi: 
Prezes Sądu A pelacy jn ego  w 

Krakow ie, dr. Franciszek Paryle- 
w icz, wniósł na ręce M in istra  
Spraw ied liw ości prośbę o zw o l
nienie go od pełn ien ia dotychcza
sowych funkcyj i przen iesien ie w 
stan spoczynku.

Jak się dowiadujem y, dr. Pary-

lew ie z  od pełn ien ia funkcyj zo
stał zwolniony, a sprawa przen ie
sienia go w stan spoczynku zała
tw iona będzie w auiach n a jn iż 
szych.

Jako następcę na im ejsce dr. 
Pa ry lcw icza  w ym ien ia ją  prokura
tora K azim ierza  Rudnickiego.

U/arszawska giełda pieniężna
w  dniu 25 czerw ca

Coraz mniej uczilów
w  szkołach rolniczych

Położen ie m aterja lne wsi jest 
nadal trudne, czego spraw dzia
nem będzie i ten fakt, że -lość 
uczniów w  szkołach roln iczych 
zm niejszyła się znacznie. W  roku 
szkolnym 1933-34 stosunek ucz
niów  szkół ro ln iczych  do uczniów 
wszystkich „zkół zawodowych wy
rażał się w  2,7 proc. W. roku sikał

nym 1934-35 liczba ta spadła do 
2,4 proc. Podkreślić  nfldto trzeba 
jeszcze ten fakt, ze liczba ucz
niów w innych szkołach zawodo
wych w zrosła —  i tak : w  szko
łach przem ysłowo - rzem ieśln i
czych z 49,5 proc. do 50,1 proc., w

Dewizy: FMunćja 359.40, v. 3fu.l2, 
k. 368.0'.; Berlin 213.45 a. 213.56, 
k. 212.92; Bruksela. 89.o0, s. 59.9Ó, 
k. 89.62, Gdańsk s. 300.20, k. 99 uO- 
Kopenhaga e. 119.44, k. 118,86; Hal- 
eingfors 11.77 s. i l.Su, k. 11.74; Luli-

rteliurs Stronnictwa narodowego
przenwko rozwigzao’u organizacji u? Poznańskiem

Zarzad Stronnictwa N arodow e
go zgłosił rekurs do M inisterstwa 
Spraw  W ew nętrznych  przeciwko 
decyzji o rozw iązaniu organ izacji 
w szeregu m iejscowościach w po 
w iecie  kościańskim, woj. jx>znań- 
skiego, | , *  , v i ,

Rozw iązan ie placówek Stronnic 
tw a N arodowego w  pow. kośeiań 
s l.m  nastąpiię w  pcęsąlkAch b. m. ’  północnych.

dyn 20.69 s, 20.76, k. 20.62; Madryt 
s. 72.70, k. 72.40; Nowy Jork 0.3! ; i, 
s. 6.8Ł,/„ k. 5.29G,; Nowy Jork (ka- 
bćf) 5.8144, s. 5.b2y»5 k. 5.30: Usb 
6. 134,58/ k. 188,92, * Paryż 30.0- a. 
55,08, k. 34.94: Pragi, 21.95 s. 21.99, 
k. 21.93- Stockholm 137,70, s. 138.03, 
k. 137,37; Zurych 172.80 s. 173.14, k. 
172.46; Wiedeń s. 99.20, k 98.80; 
Montreal s. 6.80Y4, k. 5.28; Mcujolau 

1 s. 42,10. k. 41.8-J-; Marka niemiecka 
j srebrna s. 145.00, k. 140.00. 
i Papiery procentowe: 7 proc. pęż. 
| staDil, <51.” 6 (odf inki po 600) 51.‘ 5, 
po 100 doi. 64.00; 3 proc. poż. prom. 
inwest. I  em. 67.00; I I  em. O; ,Gu, 
(Serje l i  em. 78.00); 4 proc. państw, 
poż. premj doi. 60.00; u proc. K mw. 

szkołach handlowych i adm inistra 62,00— 51 O0; 6 proc por. kolejowa 
cyjnych z 33,9 proc. do 34,1 proc, iłonw. ól.uO; 4 i poł proc. L. 55. ziem

skie serja V Afi 75- -47.00 —  40.26; 
4 i pół proc. L. Z. Pozn. _ ziemstw a 
kred. serja K. 47.60; 4 i pół proc. L. 
Z. Poili, ziemttr-a kred. se-ja L. 
42.00; 6 pioc. L. 'Ł Warsz. (1933 r.) 
54,50 — 64,13 —  64,25, 8 proc. L. 2 
Kom. B G. K. 94,00 (w  pioc.); 
8 proc. oblig. Kom, B. G. K. 94,00 
(w  proc.); 7 proc. L. Z. Kom. B. G. 
K. 83,23; 7 proc. obnv Kum B. G. 
X. 83.25; 8 proc. L. Z Banku Roln. 
94,00; 7 proc. L. Z. Banku Kola. 
83,25; 5 proc.L Z. m Siedlec (1933 
i. )  28.90; proc. obug. m Warsz. (8 
i 9 em) 6110C.

Akcje: Bank Handlowy 49.00; B.

pod zarzutem  uprawiania n iedoz
wolonej działalności.

O z ł i &  c l & p B o
Dziś —  naogół pogoda słonecz 

na i ciepła. \V godzinach popo- P o 
łudniowych m iejscam i ourzt, u 27“0r0B L  L l W T i f o . —  'lS .e*

Tendencja dia dewiz urzeważnie 
mocniejsza, dla poż. państw, ai ic* 
słabsza, dla 'istćw zastawn^Ła słab
sza i dia akcyj niejednolita.

W  obi , pryw. 4 pioc. poż. pi “m. 
inweot. 51.00; 3 pro< Rema ziemska 
po 1.000 zi. 41.00 — 40.60; 8 proc. 
poż. Dillonowska (w  proc.) 71.00 -— 
09.50; 7 proc. poz. śląska 69.75 —  
59.25 (w  nroc.,; 7 proc. poż. Magi
stratu m. Warsz. uo.OO —  58.50 iw  
proc.).

GIEŁDA ZSOŹOW A
Nciowano za lOę kg: pszenica jed 

nolita 23 — 23.50, zbierana 22-50 —-
23, żyto I st. 16 — 15 50, 11 st. 14 75 
— 15, owies i st. 15.75 — 16.25, ł-A 
st. 16.23 — 16-30, H ot. 15.2= — 15 75, 
jęczmień oruwarny J5.75 — 16, Ii gat. 
15-50 —  15-75, Bl gat. 15-25 — 15 u0» 
IV gat 15 — 15-25, grocl polny 17— 
18, Wctona 26 — 2ó, wyka 19 -  ńU, 
peiuszka 19 —  20, serauąla podwój
nie czyszcz. 27 - -  29, iuom niebieski 
9 /5 — 10-25, żółty .3 — 15-50 koni
czyna biaia snr. 60 — 70, mala bez 
kanianki o czyst. 97% 80 — lot’ , 
ziemniaki jaciaine 3-2o — 3-75, mąka 
pszenna gat. ł wyciągowa ao — 38, 
i-A ul — 3J, 1-B 35 — 34, 1-C 32 
33, I-D 31 — 32. 1I A 3C -  31, 1L3 
28 — 30, l!-D 25 —  26, U-F 24 — 25, 
B-G 23 —  24, mąka pastewna 16 — 
17, mąka żytn.a „wyciągowa” 23 —
24, gat. I szy 50% 23 — 24, 65% 
22 — 23, 11 gat. 18-50 — 19, ra/owa
10.50 -■ 19, poślednia ponad 65%
14.50 i5, otręby pszenne grube

101.00 —  100.00 —  101,00: U-50 — 12, średnie 1050 — U , miat-
Warsz. Tow. fabr. cukru 27.75 —  kie 10.50 — 11. żytnie 9-50 — 10, ma

m iarkowane w ia try  *  kierunków   ig .it,; Norblln 61.50; Ostrowiec
> 129.00; Skftrachowic* 34.00.

kuchy ńliahe 1„ —  1G-SO, rzepakowe 
16-25 — 16 75, śrut sojowy 22-50 -23,
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Co sią d z ia ło  w  Myślenicach
Żydowski „N asz  P rzeg ląd " po

da je :
W e wtorek nad ranem, gdy ca

łe m iasteczko pogrążone było we 
śnie głębokim, wkroczył do M y
ślenic oddział, złożony z 150 lu
dzi Wszy scy om z pozoru w y
gląda li na ludzi, rekru tu jącym  
się z „ lepszych " sfer. Oddział 
prowadz'1 jak iś pan, którego ty 
tułowano „panem inżyn ierem ". 
Banda wkroczywszy dc m a- 
steczka, podzieliła  się na trzy 
grupy, z których jedna udała się 
na posterunek po lic ji. Obecnego 
tam jedynego polic jan ta rozbro
jono i zabrano 17 karabinów (o- 
koło 500 nabo i). Druga grupa u- 
dała się do m agistratu, gdzie 
znajdował się w  tym  czasie stróż 
nocny. Zamknięto go w  oddziel
nym pokoju, Trzecia grupa w 
tym samym czasie zaczęła „hu
lać"... Chuligaui rozb ija li drzw i 
w  sklepach żydowskich, w ynosił! 
stamtąd towary na rynek i pod
pa lili je. W ódz bandy baczył 
przytem, by nie rabowano. Dał 
on rozkaz, aby cały tow ar znisz
czyć. To , co nie dało się spalić, 
kazał podrzeć, potratować, aby 
nikt z towaru nie m iał korzyści. 
N ie  pozwolono też uciekać po
szkodowanym, zmuszając ich, 
aby przyg ląda li się, jak  się nisz
czy ich dobytek. Bandyci zmusili 
rozbrojonego policjanta, aby 
wskazał im, ^gdzie znajau ją  się 
sklepy żydowskie. P rzy  każdym 
sklepie żydowskim , który nisz
czono, —  wznoszono okrzyk i: 
„H uzia  na żyd a !" , podniecając 
się tem  wzajem nie. Gdy piekarz 
Ber K aw er usiłować uciekać, 
przytrzymano go i pobito do 
krw i. Ogółem  zdemolowano i zni
szczono siedem sklepów żydow 
skich. Skolei banda w  zwartych 
szeregach udała się do m iejsto- 
w tgo „B e t - H am idraszu". Tu 
podłożyli og ień  i oblano naftą 
ściany, ale m imoto płom ienie nie 
ogarnęły  budynku.

Następn ie „kom en dart" wydał 
rozkaz przerw an ia  komunikacji 
te le fon icznej i w ysła ł oddział do 
mieszkania starosty Przebudzo
na służąca, otw orzyw szy drzw i 1 
u jrzaw szy nieznajomych, pow ie
działa, że starosty niema w do
mu. Bandyci w tedy przystąp ili do 
demolowania m ieszkania staro
sty W szystk ie sprzęty połamano 
na kawałki, pościel rozpruto i 
wypuszczono pierze, rozbito do
szczętnie w ie lk i aparat rad jow y 
i pod koniec bandyci zrabowali 
1 500 zł.

Po dokonaniu dzieła zniszczę 
nia, chuligani udali się na rynek 
i stąd n? rozkaz swego przywód 
cy, w szeregach, czwórkam i, spo
kojn ie opuścili m iasteczko, zabie
ra jąc  ze sobą m agistrackiego 
stróża.

Cały napad trw ał kilkadziesiąt 
minut i wykonany zosial z ely- 
skawiczną szybkością.

Spowodu przerw an ia  komuni
kacji te le fon icznej dowiedziano 
się o zajściach dopiero po upły
w ie goaziny

W  drodze powrotnej bandyci 
napadli na kupca żydowskiego, 
który jechał wozem, naładowa
nym towarem  Bandyci przswro 
cih  wóz i spa lili towar.

Krakowski „U  K u rje r  Co
dzienny" d on os i.

W e wtorek, 23 czerwicą, przed 
godz. 3-cią nad ranem dość liczna 
grupa ludzi poaążata pod k ierow 
nictwem  napół umundurowanego 
osobnika szosą od Krakowa w 
stronę M yślen ic, udając pątn i
ków', śp iewając po drodze pieśni 
re lig ijn e. Grupa ta, rozDiia na 
drobne p arlje , nie wzbudzała w 
nikim podejrzen ia. Członkowie te j 
g>-upy, jak  można było wniosko
wać z odzienia, składali się z ro-

Dalsze informacje i pogłoski

I n l  Rdszczewsiri
na wolności

W czora j opuścił celę w ięzień .a  
Mokotowskiego inż. Ruszczew3k:, 
bohater głośnego procesu o na
dużycia w budownictw ie poczto- 
wem.

Sąd skazał go w roku 1932 na 
4 lata  w ięzien ia. W yrok Ruszczew 
ski odcierp ia ł w' całości, gdyż 
dwie amnestje, które wyszły w 
m iędzyczasie, nie obejmowah- 
przestępstw  urzędników, popeł
nionych na szkodę skarbu pań
stwa.

botnikuw, póbntel.gentow ' i chip; 
paw.

Po przybyciu do M yślen ic wspo
mniana grupa około godz 3 nad 
ranem dokonała napadu na m agi
strat i po obezwładnieniu poli
cjanta gm innego, zabrała szereg 
przedm iotów.

Następnie napastnicy rozbili 
d rzw i awóch sklepów na rynku, 
a to sklep „S za tn ia ", należacy do 
Ozjasza Blumenstocka, oraz sklep 
spożywczy Berischa Beckera. N a 
pastnicy zn iszczyli część towaru, 
wynosząc go na rynek i paląc, 
przy czem do sklepu „S za tn ia " 
w rzucili płonącą szmatę. Zaalar
mowani w łaścicie le sklepu „Sza i- 
r..a“  tę szmatę ugasili. Rów no
cześnie napastnicy zatrzym ali 
furmankę handlarza Emera, kaza
li mu udać się do domu, a potem 
po wyprzęgnięciu  konia, furm an
kę p rzew rócili i podpalili.

Skolei napastnicy udali się na 
posterunek P. P „  gdzie korzysta 
jąc z nieobecności załogi znisz
czyli urządzenie biurow’e i zabra
li niektóre przedm ioty.

Następnie udali się do mieszka
nia starosty i tam zdem olowali u 
rządzenie, przyczem zabrali sze 
reg  przedm iotów, których wartość 
komunikat urzędowry  ocenia na 
półtora tysiąca złotych

Po dokonaniu napadu, napast
n icy zab ierając z sobą m ilicjanta 
gminnego, uciekli w  stronę Dro- 
gin i, skąd skierowali się na górę 
Chełm M ilic jan ta  po ujściu 2 i

pół km. drogi puścili w'olno.
Zaalarm owane o wypadku w ła 

dze wojewódzkie, w ysła ły  natych
m iast dc M yślen ic oadzia l po lic ji, 
który rozpoczął pościg za napast- 
nikam,. Dc M yślenic przybył rów 
nież wojew oda krakowski, płk. 
Gnciński, w raz z w icewojewodą 
d-rem Małaszyńskim  i nacz. Wo- 
lanieekim, tudzież z prokurato
rem.

Zarządzony pościg doprowadził 
rychło do osaczenia napastników, 
przyczem pod w ieczór zdołano k il
kunastu ująć- U jętych  p rzew ie
ziono samochodami do Krakowa i 
odstawiono do dyspozycji w ładz 
sądowych. U ję n e  dalszych na

pastników jes t 
szych godzin.

kwestją najbliż-

Inż. dr. Adam  Doboszyński, 
znany ekonomista, ukończył poli- 
techn.kę gdańską i „E co le  de 
Sciences Po litiąu es" w  Paryżu, 
jest autorem książki „G ospodar
ka Narodow a", która obecnie w y
szła iu ż w drugiem  wyaaniu, a 
zaw iera program  gospodarczy 
i narodowy, oparty na nauce św. 
Tomasza z Akw inu.

W  poprzednim  numerze „P r o 
sto z M ostu " inż Doboszyński 
zam ieścił list, w  którym  zazna
czył, że znajdu je się obecnie na 
ćw iczeniach wojskowych

OD WYDAWNICTWA
Ustanowiony w  dn. 8 kwietnia 

1935 r. nad naszem wydawnic
twem sekwestr sądowy zakończył 
się.

Decyzja Sądu Okręgowego z dn 
13 maja 1936 r., znosząca se
kwestr, została w  dniu 22 czerw
ca zatwierdzona przez Sąd Ape
lacyjny. Prawowite władze spół 
ki objęły zarząd wydawnictwa.

Powiadamiamy również że z 
dniem 24 czerwca przestał 
współpracować i kierować redak 
cją naszego pisma p. Jerzy Zdzie 
chowski, powołany na to stanowi 
sko przez p. Sekwestratora Sądo-

wego.

Przystępując ponownie do pra 
cy po tak długiej przerwie i w  
warunkach tak bardzo przez ok
res trwania sekwestru zmienio
nych —  zapewniamy Czytelni
ków. że dołożymy wszelkich sta
rań, aby pismo podnieść, ulep
szyć i ożywić.

Wierni dawnym, dobrym trądy 
cjom naszego pisrua, dbać będzie
my o jego wszechstronność in 
formacyjną, narodowy charakter 
oraz pełną niezależność w służ
bie Narodu i Państwa.

Z A R Z Ą D

Firma Lilpop, Rau i Loewenstein otrzymała

Koncesje nn wrób snniochodóN
marek niemieckich \  amerykańskich

M in ister przemysłu i handlu 
na podstaw ie rozporządzen ia R a
dy M in istrów  udzielił koncesji 
firm ie  Lżłpop, Rau i Loewenstein 
Sp. Akc. w  W arszaw ie, na prawe 
prowadzenia przemysłu w yroby 
samochodów i podwozi samocho
dowych.

Koncesja przyznana u praw  niu
f. Lilpop, Rau i Loewenstein  do 
wyrobu samochodów zasadniczo 
marek: Opel p. 4, Opel „Olym- 
pia“, autobusy Opel-B litz, Che- 
vrolet, Buick, i Gen, Mot. Comp 
ciężarowe,, o nośności od 2% do 
6 ton. W yrób  innych pojazdów 
mechanicznych wym aga uprzed
n iego uzyskania zgody m in ister
stwa przemysłu i handlu.

Samochodowy oddział f. L ilpop  
Rau i Loewrenstein będzie prowa
dziła w  W arszaw ie z tem, że r ic  
prędzej, jak  po upływie 3 lat, r.a

żądanie m in isterstwa przemysłu 
i hand'u oddział samochouow y 
zostanie przen iesiony do innej 
m iejscowości, uznanej przez mini 
sterstwo W arunek przeniesienia, 
uzal żm ony jest.ou  skali produkt’ 
c ji samochodów i podwozi.

F, L ilpop, Rau i  Loewenstein 
jes t zobow iązana do uruchomie
nia całkow itej produkcji w kraju  
samochodów i podwozi zasadni
czo marki „C h evro le t“ , w zględn ie 
samochodów na te j marce opar
tych p rzez: I .  Początkowe stoso
wanie dc n iej m aterja lów  i w y
robów' pochodzenia zagraniczne 
co, 2. Stopniowe stosowanie do 
n;ej m aterjalów ' i wyrobów  prze
mysłu kra jow ego, 3. Równoczes
ne stopniowe uruchamianie we 
wrłasnych zakładach wyrobu czę
ści i zespołow samochodowych. 
Stosowanie m aterja lów  i części

Zniesienie podatku obrotowego
zamiast świadectw przemysłowym

S fery  gospodarcze wysunęły ( 
ostatnio projekt zn iesien ia św ia
dectw- przem ysłowych, proponu
jąc przerzucenie odpow iednie1, 
strat budżetowTych na podatek cb 
ro low y, k tóry byłby w  ten sposób 
zwiększony.

Dowiadujem y się, że k ierow ni
cze s fe ry  spółdzielcze złożyły  p 
m in istrow i skarbu obszerny me- 
m orjał, w ystępu jący przeciwko 
te j in ic ja tyw ie  i uzasadniający 
konieczność zachowań.a św ia
dectw przem ysłowych.

Au torzy  mem orjału proponują 
odwrotnie stopniowe zniesienie 
nodatku obrotowego i projektu ją

wyn ikające z tego tytułu straty 
dla skarbu państwa pokryć przez 
pow iększenie cen św iadectw  p/ze 
myślowych oraz zm ianę systemu 
podatku obrotowego, przez pobić 
ran ie go w  w arsztatach  produk
cji. a w  odniesieniu do artyku
łów im portowanych przez inkaso 
w'anie go przy  poborze cła

U rzeczyw istn ien ie  projektu, 
który jes t obecnie badany w  m*n. 
skarbu, przyczyn iłoby się w  zna
cznej m ierze do wzrostu docho
dów skarbu państwa, uniem ożli
w ia jąc  wszelk ie nadużycia, po
pełniane obecnie przez ukrywa
nie wysokości faktycznych  obro
tów.

Zamiesi c pozyskania
mas włościańskich

A gen c ja  Press dono3);
Jak się dowiadujem y, czynniki 

rządowe postanow iły podjąć sze
roką akcję, m ającą na celu pozy
skanie mas w łościańskich bezpo
średnio. z wyelim inowaniem  i bez 
udziału przywódców  politycznych.

Dla osiągnięciu tego celu za
m ierzone jest międz.y innemi in
tensywne rea lizow an ie re form y 
rolnej. P arce lac ja  w ie lk ie j w łas
ności ma być przyspieszona, przy 
czem przeznaczone będą znaczne 
sumy na zagospodarowanie osad
ników. Jednocześnie postanow io
ne zm niejszyć ciężary, ponoszone

dotychczas przez gm iny w iejsk ie 
na rzecz m ieszkań nauczyciel* 
szkół pow-szechnych.

N iek tóre kola rządowe sądzą, 
iż odpow iednia polityka cen arty
kułów rolnych, energiczn ie prowa 
dzona reform a rolna, oraz zmniej 
szem e ciężarów  finansowych lud 
ności w ie jsk ie ) w ystarczy do po
zyskania szerokich rzesz chłop
skich .Test rzeczą znamienną, iż 
plan ten obejm uje w yłączn ie kwe 
stje  gospodarcze z, całkow item  po 
m m ięciem  zagadnień po litycz
nych.

samochodowych produkcji k ra jo 
w ej uzależnione jes t od ich ja 
kości, ceny i m ożliwości dostaw 
odpow ladających v/arunkom pro
dukcji.

W  rocznych ,,program ach pro
dukcyjnych f  L ilpop, Rau i Loe
wenstein przew id j'w ać będzie za
m ierzenia dotyczące uruchomie
nia produkcji części zespołów sa
mochodowych w  zakładach w łas
nych, jak  rów nież w pomocni
czym przemyśle.

Odnośnie cen standartowych 
samochodów firm a  jes t zobow ią
zana uzgadniać je  z m in ister
stwem przem ysłu i handlu.

W  zakresie zam iennych części 
samochodowych, przeznaczonych 

do obsługi, firm a  L ilpop , Rau i 
Loewenstein  używać będzie prze
dewszystkiem  części wyrabianych 
w kraju. Ponadto f. L ilpop, Rau 
i Loewenstein  je s t zobowiązana 
do udzielania krajowem u przem y
słow i pomocy i poparcia w  uru
chamianiu i rozw eju  w ytw órczo
ści części samochodowych, prze
znaczonych do wyrobu i ODsługi 
samochodów. F. L ilpop , Rau i 
Loewenstein jes t zobowiązana
zorgan izow ać sieć racjonalnej ob
sługi technicznej samochodów 
objętych program em  w ytw órczym  
i p -zystosować ją  do rzeczyw i
stych potrzeb.

Przęgląil prasy
N A S Z  IM P E R IA L IZ M

„I.  K. C.“  porusza słuszny pro
blem. Draku naszej ekspansji i- 
deowej i ku lturalnej nazewnątrz, 
szczególn ie zaś na ludy słowiań
skie.

Otóż mam wrażenie, że Polska za
chowuje się, jak dziedzic olbrzymiej 
fortuny, odziedziczonej po przodKacli, 
który trwoni wielkie skarby, nie ko
rzystając z nich samemu i nie daiąc 
inn/m koi zy stać.

Mówię tu o naszej tradycji w dzie
dzinie kultury, o naszych niewyczer
panych środkach i możliwościach 
spełnienia misji cywilizacyjnej wśród 
narodów, które się do na* gamą, mi
sji, i.tórej nie spełniamy.

„N ie pnnijajmy Słowiańszczyzny 
—  mówił Mickiewicz, ponieważ Pol
ska ściśle z nią związana, z jej ducha 
i mała wytrysła."

Od czasu, gdy te słowa były po
wiedziane, upłynęła wiele wody w 
Wiśle i w Dunaju. Odzyskaliśmy nie
podległość, prowadzimy politykę za
graniczną oparta na takich lub in
nych sojuszach, ale rJe staramy się o 
to, by kultura nasza promieniowała 
tam, gdzie jej prormen.owanie mogło 
oy przeniknąć najszersze warstwy 
ludności, by znajdowała pole do eks
pansji duchowej.

Tak jak człowiek, tak państwo i 
naród nie może żyć bez poczucia, ze 
jego is"'ien it jest komuś potrzebne, 
że żyj spełnia jakąś misję dziejo- 
wą.

Mam wrażenie, że epoce przez nas 
obecnie przeżywanej, potrzeba wię
cej niż kiedykolwiek postawić naro
dowi przed oczy wielkie zadania, któ 
re ma do spełnienia. Nie wystarczy 
hasło obrony granic przed napaścią 
sąsiadów, by poruszyć umysły do 
pracy narodowej i zdolność do po
noszenia o/iar dla wielkości i potęgi 
państwa. Można uznać w całej pełni 
potrzebę takiego hasła, ale powta
rzam, ono samo nie wystarcza; trze
ba rozbudzić ambicje i aspiracje, roz
płomienić serca zapałem dla wielkich 
idei.

N ie  defenzywne, stale obronne 
stanowisko i nastawienie, ale 
twórcze i zdobywcze. musi być 
naszą ambicja. Obrona nie za
wsze chroni od klęski, a n igdy 
nie daje zwycięstwa.

P isze  autor artykułu w „ IK C " :

„Chciałbym, żebyśmy wyszli z ro
gatkowych sporów i zainteresowań 
i stanęli przed światem słowiańskim 
z naszą nauką, literaturą, plastyką, 
poezją i sztuką teatralną. Chciał
bym widzieć rzesze uczniów ciągną
cych z iialekicl ki ain do bram naszej 
Almae Matris. Chciałbym słyszeć po 
nowoczesnych oursach. jak aawniej, 
jeżyk oułgarski, serbski, rosyjski z 
dźwiękam’ polskiej mowy pomiesza
ny. Chciałbym na katedrach naszego 
uniwersytetu widzieć znakomitycl r 
czonycłł tych nacyj."

Im peria lizm  ■ idei i kultury jest 
bazą i awangardą im perializm u 
narodowego, którym  ży je  młode

pokolenie Polski, pragnące ją  u- 
czynić p ierwszą w  h iera rch ji po
tęg, rządzących światem.

W A R U N K I P O S T Ę P U  W SI
„Śląska Gazeta Ludow a" pisze 

w odpow iedzi na próby pozyska 
nia sobie wsi przez oboz sanacyj
ny, tw ierdząc, że zarówno obecne 
konferencj® w  spraw ie kultury 
wsi, jak  rów n ież twmrzenia in
stytutów', m ających podnieść go 
spodarczo i ku lturaln ie wieś, sc 
nie na czasie, p rzyszły  stanow
czo... za późno.

„Rzeczywiste dążenia i prawdziwe 
tęsknoty W'si są aż nazbyt głośne 
wyrażane i dobrze rządowi znane, 
Święto ludowe i tłumne zebrania, 
wiece, uchwały ruchu ludowego ogia 
szają je całemu światu Streszczają 
się one w jećnomyslnem żądanit 
ząiiany caiego systemu dotychczaso
wego rządzenia razem z jego insty
tucjami, ośrodkami, kadrami i dzia
łaczem.. Dopiero ich odejście stwo
rzyć zdrowe warunki dla rozwoju i 
postępu wsi".

Przedtem  już opozycja ludowa 
w ypow iedziała się p rzeciw  współ- 
nracy z reżimem, staw ia jąc po- 
stu laty: zm iany konstytifcji, o r
dynacji wyborczej, nowych wy- 
borów  i am nestji dla b. w ięźniów 
brzeskich, p^zebyw ających poza 
Polską.

A N T Y S E M IT Y Z M  A  
K A T O L IC Y Z M

Filosem ici i ateusze dziwnie ' 
cen.ą sobie dogm aty kościoła ka
tolickiego. Są gotow i dowodzić, 
że ka+olicy nie mogą być antyse
mitami, bo jest. to niezgodne z e- 
t\Ką chrześcijańską

Tym  wszystkim , k tórzy pam ię
ta ją  o m oralności chrześcijań
skiej i dowolnie ją  sobie in ter
pretu ją dla w łasnej w ygody daje 
odprawę „M ały  D zienn ik ": 

„Kościół w Polsce przez usta Księ
dza Prymasa i innych Pasterzy wy
powiadał się i wypowiada przeciwko 
gwałtom nad żydami, gdyż wszelk 
gwait jest spizeczny z ideą Kościo
ła i Prawem Łożem, lecz nie oznacza 
to wcale, by Kościoł oima\ iał prawa 
ludność, polskiej i katolicKiej dom* 
gać się słusznego rozstrzygnięci* 
kwestji żydowskiej i przeciwstawia! 
się walce z wpływami rozkładowe
mu rozwielmużnionego u nas żydostwa 

Wpływy bowiem żydowskie czero- 
ko w Polsce sięgają. Masonerja, so
cjalizm i komunizm to tylko narzę
dzia w rękach niegdyś wybranego 
dziś zaś „dobranego nar xiu“ ... Siły 
te szturmują do bram Kościoła."

Kato licyzm  nie jes t re lig ją  
bierności, i u ległej to lerancji, jak 
to się niektórym  libeia łom  ciągle 
wydaje...

„Wspóiniita h te re s s t"  przechodzi
na własność rzątfu polskiego

Oczekiwana nominacja
red. S tpiczyńskiegc

Jak się dowiadujem y, sprawa 
m;anow'ania redaktora „K u rje ra  
Porannego" p. W ojc iecha Stpi 
czyńskiego, w icem inistrem , j -st 
kwestją najbliższycn dni, Jas 
wiadomo, p. Stpiczyński urzędu 
je  ju ż  w prezydjuin Rady M in i
strów  jako polityczny doradca 
rządu, a dotychczasowy podse
kretarz w  prezydjum  Rady M in i
strów  dr. Grzybowski niebawem 
jedzie  do Moskwy na stanowisko 
ambasadora.

Nom inacja p. Stpiczyńskiego 
łączy się z planami zorgan izow a
nia departamentu prasowe - pro
pagandowego.

Na marynerkę
w ojenną

Zbiórka na „Lód ź podwodną im.
Marszałka P iłsudsk iego" prow a
dzona wśród wojskowych, dała do 
i  m aja 1936 r. 2.283,9]8 zł 32 gr. 
Razem  z FOM-ern zebrano dobro
w oln ie  w  całem społeczeństw ie na 
rozbudowę m arynarki w o je n n e j! 
6.435,606 zł 87 gr. I

K A T O W IC E , 24. 6. „Deutsche 
M orgenpost", w' wydaniu bytom- 
skism niekolportowranem na te 
renie Polski, przyn iosła sensacyj 
na wiadomość, jakoby „W spólno
ta in teresów ", znajdu jąca się 
obecnie pod nadzorem sądowym, 
miała p rze jść w  drodze porozu
m ienia na w łasność rządu pol
skiego. Przy tej sposobności 
„Deutsche M orgenpost" ujawnia,

Bilans
S a rw j Po lskiego

W  drugiej dekadzie czerwca zapas 
złota zmniejszył się o 4,7 dc 370,1 m. 
zj. natomiast stan pieniędzy zagra
nicznych i dewiz powiększył się o 3,7 
do '1,2 m. zł. Suma wykorzystanych 
kredytów obniżyła się O 18,5 do 
803,4 m zt., przyczem portfel wekslo 
wy zmniejszył się o j ,4 do 042,4 m. 
zi., portfel zdyskontowanych biletów 
skarbowych obniżył się o 3,0 do 46,8 
m. zł. 1 stan pożyczek zaD zastawa
mi zmniejszył się o 4,1 do 114,2 m. 
zł. Stan pap prucentowych własnych 
powiększył się o 17,2 do 108,7 m. zł., 
co pozostaje w związku z konwersją 
części weksli rolniczych na obi. Ban
ku Akceptacyjnego. Zapas poiskich 
monet srebrnych i bilonu w-zrósł o
15,0 do 44,0 m. zł. Inne Aktywa i In
ne Pasywa ul wzrostowi 1 j 0,6 do
162,9 2-ga o 17,2 do 341,S- Pokrycie 
złotem wyn. 33-82 proc.

Dzśaci szkolne
na FON

M Ł A W A , 25.6. D ziec i szkolne z 
Szy dłowa przeznaczyły całoroczny 
dochód ze sklepiku szkolnego w 
kwocie 80 zł. na F. O. N . z zazna 
czeniem, że sumę te  przeznaczają 
na zakup karabinu ręcznego dla 
arm.ii.

D elegacja  dzieci kwotę tę złoży 
ła na ręce starosty pow iatowego 
wraz z  listem, w  który-m prosi o 
przekazanie o fia ry  do dyspozycji 
Generalnego Inspektora S ił Zbrój 
nych.

że w iększość akcyj „W spólnoty 
in teresów " znajdu je się w  rękach 
rządu Rzeszy, a F lick  uchoazt tyl 
ko za ich w łaściciela .

W edług „Deutsche M orgen 
post" rokowania w  sp iaw ie  w y
kupu akcyj „W spó lnoty  in tere
sów " na rzecz rządu polskiego, 
w zględn ie skarbu śląskiego, do
b iega ją  ju ż końca. Tranzakcje te 
„Deutsche M orgenpost" uważa 
za w ie lką  stratę dla niem czyzny 
na Śląsku.

1 kilo zboża
na FON

SIE D LC E , 25.6. W  Siedlcach od 
byl się zjazd przedstaw ic ie li samo 
rządów  gm innych, organ izacyj roi 
niczych, spółdzielczych, m łodzie
ży, nauczycielstwa, ziemian, dzia 
łączy społecznych i t. p.

N a  zjeździe  uchwalono jedno
głośn ie opodatkować się z każdej 
m orgi podatkowej w  ilości m ini
mum 1 kg. zboża na F. O. N .

Dla sprawnego rea lizow an ia  
tej uchwały, utworzono specja lny 
Komitet pow iatow y zbiórki na 
F. O N

A kcja  zbiórki według intencj. 
o fia vodawTców7 ma być zakończona 
przed dn. 11 listopada r. b. Zebra 
ni postanow ili w ezw ać sąsiednie 
pow iaty podlaskie do przyłącze
nia się do tej akcji, rzucając ha 
sło u fundowania wspólnem i siła
mi podlaskiej eskadry samolotów,

Kiepura udekorowany
orderem

K R A K Ó W , 24. 6. (te l. w ł.) W o 
ji woda krakowski p. Gnoiński 
udekorował znakom itego śpiewa
ka Jana Kiepurę krzyżem  o fic e r
skim orderu „Po lon ia  R estitu ta ". 
Order nadany był K iepu rze  dnia 
11 listoDada ub. r. za zasługi na 
polu sztuki i za propagandę na 
rz°ez Polski zagranicą.
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Dziś św. Jana 

Jutro św. W ładysław a

ZŁAim
TEATR NARuDOW Y; Dziś ..Głu

pi JaKÓb” R-tnera. W próbach „W iel 
ka miłość"’ Molnara.

TEATR POLSKĘ Dziś „Miljoner- 
ka”  Shav, a z Modzelewska w i opi- 
sawej roli tytułowej W  próbach 
„Z miłości niedostatecznie". „

TE ATR  NO W Y: dziś i jutro „Te- 
M a" w reżyserji Węgierki.

TE ATI M A1Y: DzLś Sarmenta
„Lord i Hiszpanie". Od i Iipca teatr 
zamknięty na okres letni.

TFATR LETNI; Dziś „Nieuspra
wiedliwiona godzina". W próbach 
„Podwójna buchalterja".

T E A iP  KAMERALNY. (Senafotska 
79) Dziś wesoła komedja „Nieprzy- 
jaciułka" Antoine‘a, z Grywińska w 
roli głównej. Reż. K. Adwentowicz

TEATR  M ALIC K IEJ: ShawJa „Pro 
fesja nam Warren". W  sobotę o 4 
pop. „Trafika pani generałowej".

W IE LK A  OPERETKA (Karowa 
18): „Gejsza" pocz. 8.15 wieczór.

LIDO Szooena 3, Dolina Szwaj
carska): Codziennie rewja, koncert i 
dancing.

W?kacje
dla studentów

W ykłady i ćw iczen ia na w yż
szych uczelniach warszawskich 
ukończone będą w roku bieżącym 
w dniu 30 b. m. Egzam iny na Uni 
w ersytecie W arszawskim  i P o li
technice m ają być zanończone do 
połowy m iesiąca Iipca.

Term in egzam inów  konkurso
wych na wyższych uczelniach w y 
zn a czo n y  będzie na połowę m iesią 
ca sierpnia.

@ 2 s p 3 ii& r$ K tt.ra  t t o m o u i *
jako część gospodarstwa narodowego

(państw ow ej iZarząd G łówny Związku Pań 
Domu ogłosił konkurs na pracę 
re fera tow ą  p. t. „Gospodarstwo 
domowe, jako część gospodar- 
sta narodowego", na następują
cych warunkach: R e fera t przez
naczony jes t dla pań domu i ma 
na celu podkreślenie ważności i 
wykazanie znaczenia gospodarki 
domowej w całokształcie gospo-

P r z s g ią c ’  s a n i t a r n y
W  is ły  ie j p o b r z e ż a

Pod przewodnictwem  vice-dy- 
rtk tora  Opieki Społecznej i Zdro
w ia Publicznego zarządu M ie j
skiego Kom isja, złożona z przed
staw ic ie li M ie jsk iego Instytutu 
H ig jeny , M ie jsk iego  Urzędu W y 
chowania F izycznego  i W ydzia łu  
Techn icznego dokonała objazdu 
brzegów  W isły , badając potrzeby 
i m iejsca p laż dzikich oraz doko- 
nyw u jąr inspekcji san itarnej plaż 
koncesjonowanych.

Ponadto celem zbadania zanie 
czyszczeń W isły , pobrano w n ie
których punktach wodę do badań 
bakterio logicznych  ze szczegól- 
nem zwróceniem  uwagi na lew y 
brzeg warszawski, gdzie  znajdu ją 
się kanały, odprowadzające ście-

Najiepsza możliwość propagandy produkcji 
pomysłowej i zbytu

W  debie coraz bardziej wzrastają
cego zrozumienia reklamy dla rozwo
ju przemysłu i handlu warto zdać so
bie sprawę ze znaczenia reklamy, ja
kie przedstawiają instytucje targewo- 
w^stawowt w  Polsce O ile chodzi o 
miarę znaczenia propagandowego po
szczególnych polskich imprez fargo- 
■vo-wystawowych, to niezmiernie cie
kawe daty p.zynosi w tym względzie 
jeden z ostatnich zeszytów „w iado- 
mości Statystycznych" Głównego 
Urzędu Statystycznego.

Jeżeli się mianowicie zważy, że 
znaczenie propagandowi poszczegól
nych imprez targowo- wystawowych 
zależy w pierwszym rzędzie od ilości 
zwiedzających interesentów i szero
kich kół społeczeństwa, to stwierdzić 
należy, że wśród wszystkich targów 
i wystaw w Polsce na pierwszy plan

wybiia się znaczenie propagandowi 
largów Wschodnich we Lwowie.

W' szczególności Targi Wschodnie 
stoią na pierwszem mieiscu pod 
względem ilości zwiedzających. Targi 
Wschodnie zwiedziła w roku 1935 re
kordowa ilość zwiedzających, a mia
nowicie 179..387 osób. Znacznie niższą 
frekwencję miały Targi Poznańskie, 
które zwiedziło tylko 113.358 osób. 
Jak z tego widzimy. Targi Wschodnie 
we Lwowif zwiedziło ponad 65-0l)0 
osób więcej, aniżeli Targi Poznań
skie Tak więr Targi Ws^nodr.ie we 
I wowie są w Polsce najlepszym in
strumentem propagandy gospodar
czej. Nic dziwnego, że cieszą się one 
stale tak dużem zainteresowaniem na
szych kól. przemysłowych i handlo
wych.

ki i w ody opadowe z miasta 
Z dniem 1 lipea M iejska Służ

ba Zdrow ia organ izu je  na teren ie 
W is ły  i pobrzeży stałą opiekę hi- 
g jen iczną i lekarską, w prow adza
jąc  dyżury lekarzy i h ig jen istów  
w K om isarjacie  rzecznym  i w  te
renie. Personel udzielać będzie po 
mocy w  nagłych wypadkach i czu
wać będzie w spóln ie z lekarzam i 
sanitarnym i nad stanem h ig jen jcz 
nym pobrzeży Wifeły.

darki narodowej 
społecznej.).

R e fe ra t w in ien  być opracowa
ny rzeczowo i ciekaw ie ilustrowa 
ny liczbam i, wykresam i lub t. p 
na podstaw ie źródeł naukowych 
polskich i zagran icznych  z zakre
su ekonom ji społecznej. Rozm a- 
ry  re fera tu  oznacza się na 300 —  
400 w ierszy , w iersz po 60 znaków 
pisarskich, pismo m aszynowe. 
R e fe ra t w in ien  być zaopatrzony 
godłem, z dołączeniem  zap ieczęto
wanej k^p^rty zaopatrzonej ta- 
kiem samem godłem, zaw iera ją 
cej w ew nątrz nazwisko i udres 
autora lub autorki.

R e fe ra ty  należy nadsyłać, do za 
rządu głów nego Związku Pań  Do
mu (N o w y  Św iat 9 ) do 1 stycznia 
1.937 r. Konkurs rozstrzygn ięty  
będzie w  lutym  tegoż roku. N a 
groda za re fera t, uznany za na j
lepszy w yn iesie 100 zł. Sąd kon
kursowy stanow ią: zarząd g łów 
ny P . Z. D i kom isja kw a lifik ac ji 
w ydaw n ictw  przy Instytucie Ge 
spodarstwa Domowego

W WarszawlF r trądu je
międzynarodowy kongres weiniany

W ś c i e k ł y  p f ó s
w  Alejach Jerozolimskich

Trag iczna  śm ierć A n n y  Olen- 
drów ny pokąsanej przez psa kilka 
tygodn i temu, oraz wzrasta jąca 
c iąg le  liczba osób pokąsanych 
przez psy zw róc iła  uwagę m iesz
kańców W arszaw y na groźne nie
bezpieczeństwo w ściek lizny. To 
t e ł  ga y  w czora j, koło godz. C-ej 
w ieczorem  pomocnik dozorcy do
mu w  A l. U jazdow skich  37 został 
pokąsany p^zez psa, powstała °- 
gó lna  panika wśród lokatorów  
domu.

P ies , należący do zam ieszkałe
go  w  tym  domu posła Jana F rey- 
thana, dotychczas zachowywał się 
spokojnie i był ulubieńcem  caloj 
kam ienicy, zachodził do sąsied
n iej cuk.erni G ajew skiego na 
ciastka i w ogó le  był przyjacie lem

W  AYarszawie rozpoczęły się 
dwudniowe obrady m iędzynaro- 
uowej k on ferencji F ed erac ji W eł 
n ianej. W  zjeżdzie  biorą udział 
przedstaw iciele przem ysłu weł
nianego 11-tu państw, oraz ob- 
.“^ rw atorzy  6-ciu państw.

AV im ieniu rządu polsk:ego 
kon ferencję i p rzedstaw ic ie li kra 
jów , b iorących w niej udział po
w ita ł m in ister przemysłu i han
dlu p. Roman. .Minister podkre
ślił, że przem ysł wełn iany polski 
ma swoje długoletn ie tradycje 
techniczne i gospodarcze, trady
cje n ietylko zem yitające się w 
granicach własnych potrzeb na
szego kraju, ale op iera jące się 
na jego  dużej s ile ekspansywnej, 
czego dowodem jest, że wyroby 
wełniane, od przędzy począwszy, 
pochodzące z ziem polskich, już 
na długie lata prz^d wojną, a w 
jeszcze bardzie j wzmożonym sto
pniu po w ojn ie znajdow ały sobie 
szerokie rynki zbytu, tak na kon
tynencie, jak  i na w ielu  rynkach 
zamorskich. W zaraniu swojem 
przemysł w ełn iany polski op ierał 
się na poważnej produkcji krajo-wszystkich. D opiero w czora j po

południu w yże ł spochmurmał, o- 
puścił ogon pod siebie i zaczął 
warczeć na spotykanych ludzi.
W reszcie  rzucił się na Jędrala i
pogryzł go kilkakrotnie w prawą przez radjo z F ilharm on ii I pl. m arsz
rękę, szarpiąc mu całe ubranie.

Zawiadom ,ona po lic ja  13 komi
sariatu  w ezw ała  czyścicie la  z

w ej wełny, która w  la lach  da
wnych stanow iła jeden  z w aż
nych artykułów  produkcji ro lnej 
polskiej. Zniszczenia, jak ich  do- 
z.naly ziem ie polskie w  okresie 
w ie lk ie j w o jny św iatow ej, n ie
m niej jak  i nowe p rzyzw ycza je 
nia szerokich rzesz konsumentów 
do nowych gatunków tkanin w eł
nianych, doprow adziły nar do 
konieczności zaopatryw ania  się 
w  odpow iedni surow iec poza g ra 
nicami Polski. Ew olucja  w  tym 
kierunku w yw oła ła  taki stan, że 
Polska, aczkolw iek ma przyro
dzone warunki hodow li nawet 
wysokiej gatunkowości wełny 
kra jow ej, zmuszona je s t  obecnie 
opierać olbrzym ią większość 
swej produkcji na surowcu za 
granicznym,

W  zakończeniu m in ister w yra 
ził przekonanie, że oorady kon
gresu, reprezentu jącego tak lic z 
ne ośrodki gospodarcze w  zakre
sie dostawy surowca, jak  . w y 
m iany gotowych artykułów , p rzy
czynią się do ożyw ien ia  i rozwoju  
obrotuw tow arow ych  na rynkach 
św iatowych.

Kiepura w soisstę i niedziele

m iejsk iego zakładu u ty lizacy jne
go. W yżła  przew ieziono karetką 
samochodową do zakładu przy ul. 
E lekcyjnej, gdzie  przeprow adzo
na zostanie nad nim obserwacja, 
czy nia zachodzi wypadek w ście
klizny. Pomocnik dozorcy Jędral, 
po opatrunku w  Pogotow iu , skie
row any został do Zakładu LDgjf1- 
ny przy  ul Chocimskiej, gdzie 0 - 
trzym yw ać będzie zastrzyki o- 
chronne.

Wąnadki i (kiadz e<ze
Samobójstwa- Spowodu miłosnego został posncelony przez chłopca sta-

- jenr.ego, 25-lei niego Eugenjusza Kru- 
kOwsk ego, (Polna 1).

Zabity przez pociąg. Na VI poste 
rumcu dworca Glownego towarowe
go. przetokowy, 31-letni, Jan Goszka, 
(Grodzisk Mazow e^ki), w czas e pra
cy dostał się pomiędzy dw a wagony, 
wskutek czego został zgniecionj bu
forami, ponusząe śm erć na miejscu.

śmierć pod tiamwajem Na rogu ul. 
Smoczej i Dzielnej w czasie przecho
dzeń.a przez jezdnię 18-letni Icek Je- 
dUn, uczeń krawiecki, wpadł ood 
elektrowóz .my. „O". Jedlro doznał 
zgniecenia klatki piersiowej i nieba
wem zmart.

Ujęcie pookirachera. W  kawiarni 
przy ul. Złotej 3b, zatrzjmano Szym 
chę Lamstema, (Nowoup-5 23) ’  za 
uprawiane bookmacherstwa

Zawodu wystrzałem z rewolwer„ po
zbawiła się życia służąca An ela 
Wojciechowska, zatrudniona u pik. 
Remszy (W .lcza 8). <

32-letnia Aniela Fiołek, bezdomna 
i bez pracy, napita się esencji octowej 
w bramie dontu Chłodna 16. Cespe- 
ratkę orzew .ezwno na stację Pogoto
wia.

Przed w eczorem usiłował popeł
nić samobójstwo, strzelając do r.ebie 
z rewolweru, 24-let ii syn radcy M. S. 
W. Aleksandra Haiftki, Józef, (H tża 
23). Na szczęście desperat nie zdoła! 
w zdenerwowania strzel ć w serce i 
kula poszła w bok, strzaskując kość 
lewej ręki. Powod zamachu 1 eusia- 
lony.

Siekierą w solenizanta W  czasie 
bojki wynikłej na imieninach u J: na 
Rudnika lat 35, strycharza z Kobyłki, 
został uderzony siekiera w głowę sam 
solenizant. Stan Rudnika bezna
dziejny.

Zgon jeźdźca W  szpitalu Dz. Je
zus zmarł 31-le:ii B* ieslaw Stanisław 
Roguski, (Czerska 23), jeździec wy
ścigów konnych, który dn a 19 b. m.

R A 3 K I -  wskazana
prry reumatyzmie, artretyzmie cho
robach kobiecych i inn. oraz cbo 
robach gruczołów, skazach wysię
kowych i limfatycznych u dzieci.

W  dniu 27 czerwca o godz. 
20.45 transm itowany będzie z F il-  
haim-onji W arszaw sk. koncert, w 
którym  K iepura wykona a rje  ope
rowe z „H a lk i"  z „L egen dy  Bałty- 
ku“ i M anon", „Tu ran dot", „C yga- 
n e r ji"  i „W e r te ra "  oraz odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo na pla-

Piłsudskieoo
cu M arszałka Piłsudskiego W  
czasie nabożeństwa K iepura  w y
kona dw ie p ieśn i: .,Ave M a ria " 
—  Gounoda oraz „P ieśń  duszy" —  
Adam a. Po nabożeństw ie usłyszą 
jeszcze radjosłuehacze a r ję  z o- 
pery „S traszak  D w ór”  i pieśń 
„H e j, flisacza  a z ia tw o " ’ M iinhei- 
mera.U

3 0  n o w y c h  a d w o k a t ó w
W tem 12 Poiakuw

Z m a r l i
Ś. p. Lucjan Korwin - Piotrowski, 

u bk, w warszawie; a. p. Bronisła
wa uaryszewska, żona lekarza w 
Warszawie; # p. Marja z Mekarskich 
^hrzystkowska, la* BU, w Warśzawłe; 
ś. p. Antonina Wiktorja z v. Sonsltl- 
»ów  Bielecka w \X arszuwie; ś. p. 
Marja z Massonów Fijałków ka, wdo 
wa, lat 90, w Warszawie; ś. p. Wan- 
aa z U ojciechowskich Majeu ska, w 
W.rszawie; b p Natalja z urosse- 
rów Hildebrandowa, wdowa, lat 67, 
w Vi arszawie.

W czora j odbyło się na uroczy- 
stem posiedzeniu R aay Adw okac
kiej zaprzysiężen ie 30 adwokatów 
wpisanych ostatnio na listę adwo
katów  po złożeniu przepisanych eg 
zam m ów. W śród tych 30 jes', za L ą  
w ie  12 Polaków, a m ianow icie: 
B iernacki Janusz, Chołoniewski 
M ieczysław , Choromański Jerzy, 
Ile in tze  W ito ld . H e tlin g ie r  R y
szard, JTyżew.ez Stanisław', Jac
kowski Juljan, M ierze jew sk i T a 
deusz, Rudz.ński Stanisław , Sty- 
pułkowska M arja, T u r Stefan.
Zwoliński Stanisław . N a leży  pod
kreślić przykry szczegół, że
trzech spośród przeegzam inow a
nych aplikantów  adwokackich nie 
m ogło stanąć c 1 ślubowania, po 
m eważ nie stać ich było narazie 
na opłacenie wysokich kosztów 
wpisowego.

Im ieniem  Rady Adwokackiej 
przem awiał do nowych adwoka
tów dziekan, mec. Stan ;sfaw  Jan
czewski. Im ieniem nowych adwo
katów odpowiadał mec. Janusz
Pora j - B iernacki, deklarując 
im ieniem  najnowszego zastępu 
adwokatów warszawskich geto-

szeregach adwokatury, gotow ość 
stania się rzeczniicami prawa, któ 
re bronić winno nietylko moż
nych, ale 1 maluczkich, a zarazem  
uczestnikami i współtwórcam i 
spraw ied liw ości w ym ierzanej w 
w olnej Polsce przez n iezaw isłe 
sądy. Podkreślił, ze najm łodsi 
członkowie palestry polskiej ch ą 
być współtwórcam i nowmgo ładu 
prawnego, w y łan ia jącego się z 
chaosu praw  pozaborczych, że 
chcą być na swoim  odcinku współ 
twórcam i W ie lk ie j Polski

Topielcy
W  czasie kąpieli w  g lin iance 

w  S zczęś liw cach  utonął M arjan 
Szuka, la t 16, uczeń, zam ieszka
ły  w  W arszaw ie przy u licy Sła
w ińskiej 9.

W czora j w  południe w  pobliżu 
stacji pomp wyłow iono z W i3ly 
trupa m ężczyzny w  branżowym 
kostjum ie kąpielowym , la t okoio 
30-tu, głow a golona Zw łoki w 
wodzie przebyw ały około 6 -ciu

wość odpow iedzia lnej pracy w  dni.

Podróżuj samolotem

«  A  2> 3- O
Piątek, dnia 26 czerwca 1936 r.
b.30 „K ieay 1-a.nne.. “  6 33 Gimna

styka. 6.5i Kuiicert w wyk. Ork, Dą- 
iej 31 p. S. K. (z  Łodzi). 7.20 Dzien
nik por. 7.30 Progr, nr dzisiaj. 7.40 
Muzyka (pł.) 8.10 Aud dla poboro
wych.

11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12 03 Konc. w wyk. Ze
społu Salon. P. Rynzsa. 12.50 Chwil
ka gosp. domowego, 12.55 „Pioruno
chron na wsi" —  pogad w>gł. ign. 
N ojok 13.0b Dzień, południowy.

.15.30 Wiad. gosp 15.45 Rozmowa 
z chorymi ks. kaoelana M. Rękasa 
(ze Lwowa). 16.00 Minjatury skrzyp 
cowe (pł.). 16.25 Piosenki w wyk. 
Kwartetu A. Kit-schmann. 16.45 „Skar 

by Polski" —  Kultura polsaa" —  
odczyt wygł. dr. B. Suchodolski. 
■17.00 „Szwedzkie melodje" w wyk. 
Ork. Kameralnej pod dyr. A . Her
mana (z  Krakowa). 18.00 „Przegląd 
wydawnictw" —  prof. H. Mościcki. 
18.10 Pogadanka aktualna. 18.15 
Konc reki. 13.50 Biuro Studjów roz- 
n ,uwia ze słuchaczami P. R. 19 00 
Ernest Dohnanyi: Kwintet fortepia
nowy c-moil op. 1 19.30 Pieśrt mu
rzyńskie (Negro spirituals) odśpie
wa J. Kondrat przy akomp. prof. 
L. Ursteina. 1C.45 „Piosnka Fortu- 
nia" —  operetka w i-ym  akcie O f
fenbacha. 21.80 „F ig le  Kajtusia" —  
Fragment książki J. Korczaka p. t. 
„Kajtńś czarodziej". 20.45 Dzień, 
wiecz 20.55 Pogad. aktualna. 21.00 
Muzyka (pł.) 21.10 Transmisja kor.c. 
muzyk; polskiej z Gdańska, w wyk. 
Ork. Symf, „Landesorchester" i Chó 
ru Tow. śpiewaczego „Cecylja" pod 
dyr. K. Wiłkomirskiego z udz. M. 
WiłKomirskiej — fortepian. P. Ma- 
-zyński; Moja Ojczyzna, F. Rybic
ki: Tray pieśni ludowe. J Makiakie- 
wicz: 7, lujarka —  wyk. Chór „Ce
cylja". I. Paderewski: Fantazja pol
ska —  wyk. : tow. ork. M. Wiłko
mirska. W. Maliszewski. Z niwy pol-

sk!ej — wyk. ork. 22.00 Wiad. sport, 
22,15 Pieśni o Kwiatach odśpiewa W. 
Roessler - Stokowska. Akomp. Wł. 
Raczkowski (z  Poznania). 22.40 Mu
zyka salon, i tan. (pł.)

Sobota, dnia 27 czerwca
6.30 „1 ,edy ranne...". 6.o3 Gimna^ 

styka, b.50 Muzyka. 7.20 Dzień, por 
7 30 Progr. na dzisiaj. 7.40 Muzyka 
(p i.): 8.10 And. dia poborowych. 1L57 
Sygna* czasu i hejnał z Kijkowa. 
12.03 Muzyka lekita w wyk. Zespołu 
F. Raabego 12 5i Cnwilka gosp. do
mowego. i?55 „O b‘ędach stiatach 
w gospodarsk-ej hodowli bydła” nog. 
wygł. Stan. Siennicki gospi darz mało
rolny 13.05 Dzień. DOłudr., -wy. 14.30 
Koncert, \ V'yn. Orkiestry T, Seredyń- 
skiego. 15.30 Wiad. gosp 15.45 Aud< 
dla dzieci z okazji „Sw,;ta Morza” p 
r „Człowiek za burtą" -  napisał K. 
Konarski. 16.05 Konc. solistów. Wyk. 
L Danckówna —  fortepian (Lw ów ), 
St. Terc —  skrzypce (Kraków) 
16 50 „Błyskawiczn, oodróż” —  po
gadanka — w gl P Pawłowicz (z  Łc 
d i ’ ). 17.05, Nowości z płyt. 17.45 
„Kresowe it iasteczkc“  —■ pogau. — 
wygi. W. Dobaczewsku (z  Wilna). 
18.00 „Nasz pi igram” . 18.10 „Życie 
kult. i art. stolicy. 18.15 Konc 1 ek* 
18.50 Rep jrtaż z Portu Marynarki W  o 
jennej na Oksywju" —  wygi Sr Za
drożny. iransm. z Gdyni ..przez To
ruń). 19.05 Konc. w wyk. Kwartetu 
Saloit Rozgłośni Krak. (z  Krakowa). 
19.30 „Mozaika muzyczna” . 2C 10 
„Święto Morza” —  Przemówienie 
adn.ira.a J. Swirskiego. 20.15 Aud, 
dla Polaków zagranicą: „Złoi i j  iews- 
ków eolskich z zagranicy". 20 45 
t r a s m is ja  Z FIHARM. W aRSZ 
KONC. sYMF. Z UDZ J. KIEDJRY. 
W  prtąrwie: Drien. wiecz. oraz wiad 
sport. 22.00 .Pustelnik X X  wieku ’ — 
żart radjowy J. Ostrowskiego. 22.3Ć 
Muzyka tan. (p ł). 23.00 Piosenki w 
wyk. Chóru luranda. 23.30 Muzyki 
tan. (pł ).

3i 3.
A TLAN TIC : „Armja Ewy”

AMOR: „Wyprawy Krzyżowe" i 
„Karoi k w konkurach” .

ACRON: „Kochem wszystkie kobie
ty”  i „Dwa oblicza” . 

aDRIA: „Świat jest zakochany ”. 
aS: „Jaśnie Par Szofer” i dodatk,. 
APOLLO: „oenorita w masce" 1 

„Samochód Nr. 99".
ANTINEA: .Wszystko żart” i „Na

tropie Złoczyńców” .
BAŁTYK : „Nocne Motyle".
BIS: „Żona w złotej klatce" i „Je

stem zbiegiem”.
COł.OSSFlIM (duża sala): „Nie

śmiertelne melodje” .
ĆOLOSSEUM (M ałe ). „Pogromcy 

Indjan".
CAPU  OL: „Biuro Ludzi zaginio

nych".
CASINO; Casiuo de Paris”. 
CORSU: „Czu - Czm - Czan” i

rewja.
UZARY: „Dziewczę z  obiokow”  i

„Tajemnicza dama”
FU  TE: „4 I pół Muszkieterów-“ i

„Smieik odpoczywa” , 
t KM A ; „Zbiudma i Kara" 
EUROFA: .Mam 19 lat’ . 
ULHAKMON.iA: „Kwiat hawai” . 
FLORICA „Rzymskie skandale" i 

„Złodziej serc”.
FO K LM : „Zew dzikich" i „Maia

HF.LlOS: „Księżniczka Onara” i
„Flip i Flap” 

iaOELAy.OOD „Księżniczka Czat 
d a «a “ .

ITALIA  „Cienie Broadwayu" i
dedatk .

KU.yiETA  „Caliente miasto mi 
łości” .

LOS: „N ie  miała baba kłopotu". 
MAJEŚTIC: „Takie są dziewczęta”. 
M A S K A : „Kapryśna Marjetu" 1

„N ic  miała baba kłopotu .
MlEJSKiE: „Wesote szaleństwo".

MARS: „Złotowłosy Brzdąc" 1
„Nasz :hieb powszedni".

METRO: „Żonc z ogioszeniz ' i re
wja.

MEWA: „Na dnie oceanu”  i „Nie
wolnica z Aianda!av” .

M iN E K W A : „Szałtńcy" (z  życia 
legj. Polskich). „Malibo".

MUCHA „Pieśń nocy" i „Noony 
ekspr-js".

NOW A TOM BOLA: „N oc nt» tranr 
atlpntyku" i „Legjon Nieustraszo
nych”

OKO PR ASK IE : „N ie  odchodi ode 
mnie" i „Manewry Miloane".

PA/ti: „Prawo der szczęścia".
K1NI PAR. S-GO ANDRZEJA! 

„N ie  miała baba kłopotu" I aodatld.
PO PU LA R N Y : „Uwielb-ana" i  re

wja.
P F T IT  TP IA N O N : „Zaczęło się 

od poca>unku“ , i „Dziś wieczór u 
mnie".

PR A G A : „Ostatnia Serenada’ j
„■Wilhelm rhel\

RAJ „N ie  miała baba kłopotu4* i 
,,Mi-dz.ielne brawerje"

RENA: Shirley Tempie £ tllm polska 
R IA LTO . „W  cieniu samotnej so

sny".
KOMA: „Pepi” . • „
KOXY: „Zamek w  kasynie*4 ł „Co 

mój mąz robi w nocy".
SF INKS: „Potępieniec" i rerja . 
SUKÓL: „Szkarłatny kwiat” i „Ro- 

binsun i Piętaszek” .
SuRRENTU: „Księżniczka 0 ‘Hara”  i 
„Piotruś” .

STYLO W Y: „Promenad* Miłoict‘7 
M H4TOW 1D: „Pokuta". 
śVćIAT: „Audjencja w Iachlu" 1 

„Annapolis1
T O N : „Osaczona".
UCIECH/ : „Adieu”.
U NJA: „Dom Nr 56" „Lulu* 
VAK1E I e (Gmach Cyrku)- „Mlidść 

dla początku jących”  i „Antek Polic
majster”.

m i a s t a
ZAMKNIĘCIE 

UL- j.H jicLLoi-y  .'i\IEJ 
DLA KUCHU 

W czwartek, 25 b. m. nastąpiło za
niknięcie dla rucmi kołowego ul Ja
giellońskiej na odcinku między ul 
z-ygmuntowską i Szeroką do 2 sierj> 
ma, a to z powodu zmiany nawierzeh 
ni, Objazd odbywa się ul. 1 argową 
1 SzeioKą.

ZGUBY W TRAMWAJACH 
W pierwszej Dolwie czerwca r. b. 

znaleziono w iianiwajach i Autobu
sach miejskich 4&o przedmiotów zgu 
bionych, w tein i jb  rekavviczek, 25 
portmonetek z pieniędzmi, y3 para
solek 1 parasoli, l spodnie, 2 papie
rośnice oraz wieie innych rzeczy, jak 
paczki z bielizną, odzieżą 1 komekcją, 
Książki, laski, piorą, zegarki 1 t. p. 
rzeczy, wszystkie te p. tedmioty są 
uo ouebrania w Biurze Azeczy z.agu- 
bionych w Dyrekcji iramwajuw 
przj u) Młynarskiej.

D ALsZ l  Lu o Y W ALK I 
Z H Ał A sEM 

Powołana w swoim czasie nu ży
czenie Ministerstwa Komunikacji spe 
cjalna Komisja do zwalczania hałasu 
przy Związku Przedsiębiorstw Ko
munikacyjnych, ukouczyla pierwszy 
etap swych prac i opracowała spra
wozdanie, zawierające między in. 
wnioski zmierzające do zwalczania 
hałasu. Obecnie komisja uznała, że 
dalsza akcja winna hyc przejęta bądź 
przez władze admin.stracyine, hadz 
przsz instytucje społeczne, specjalnie 
I owotane co tego rodzaju prac. Pize 
wudmczący komisji i prezes Związku 
przedsiębiors*w komun, w Polsce b. 
min. inż. A Ktihn i wiceprzewodn. 
komisji inż. A. Kuźmicki, przedsta
wili woj. Jaroszewiczowi całą spra
wę, proząc go o dyrektywy

Wojewoda oświadczył, że zbada 
omawiane zagadnienie i wkrótce u- 
azieli swej opinji

AUTUBUS NA SASKIEJ KCPIE 
Autobus „S", dojeżdżający do Sa

skiej Kępy rog MieazeszyńSKiej i 
zwycięzców, uzyska niedługo rroż* 
nośt przedłużenia trasy do zbiegu ul. 
Wersalskiej 1 Miedzeszyńskiej, na 
długości okoio 650 metrów. U  tym 
celu przystąpiono już do budowy 
jezdni r.a ul Wersalskiej, kładąc 
oruk z kamienia polnego z tem, że 
po przeprowadzeniu kanalizacji ułoio 
na będz.e lepsza nawierzchnia P o za 
tem ul. Wersalska uzyska chodniki 
betonowe.

BIBLJOTEKA PUBLICZNA 
NA OCHOCIE 

Oc. 1 trześnia r b. otwarta będzi® 
V n.ja dzielnicowa Bibljoteki Publicz
nej przy ul Reja 9. przy zbi ‘gu z u1 
Kaszyńską, w okolicy pl Narjtowi- 
cza, na Ochocie W bibljotece Dędzie 
czytelnia pism, księgozb!ór naukowy 
wypożyczalnia beletrystyczna or«i 
bibljotcka dla dzieci.

300 DOWODOW o s o b is t y c h
DZIENNIF 

W ostatnich dniach Wydział Ewł*
dencji Ludności notuje ogromne 
wzmożenie wyaawama dowooow o- 
sobistych. Liczbo dowodów dochodzi 
do 300 dziennie Wydział Ewidencj 
Ludności w-ydaje dowody jedynie dia 
stałych mieszkańców Warszawy po 
przedłożeniu dwóch poświadczonych 
fotografii, świadectwa urodzenia 0- 
raz dla mężatek świadectwa ślubu.

|  Ogłoszenie, drobne i
KEELE 100 ZL or*«Aiczn*
lyjjiulnia. stotowy,, gabinet nerom 
niej szy 50. Nowv-Swiat 30, róg Pl*- 
rąckiego.
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Z m t k M m  Ftarzeezamr
zranił ukochaną

W  przyszłym  tygodniu w ejd zie  
ha wokanaę stołecznego Sądu 
Okręgowego sprawa z oskarże
nia publicznego przeciwko n ie ja 
kiemu Janowi Grębowskiemu o 
usiłowanie zabójstwa Janiny Gu- 
dec.

Grębowski, m łody chłopak, 
wychowanek zakładu Sa lezja 
nów, znal Gudeeównę od 4-ch lat 
i kochał się w  n iej bez w za jem 
ności. Dziewczyna zwodziła  go, 
odkładając c iąg le  datę Ustabili
zowania ich stosunku, czy to w 
form ie zaręczyn, czy ślubu. Grę- 
bowski c ie rp liw ie  oczekiwał. Jed 
nakźe, gdy po czterech latach 
te j beznadziejnej m iłości, ukocha 
na stawała się dla niego coraz 
surowsza i bardziej oziębła, na
stąpiło nieuniknione zerwanie.

W  kilka m iesięcy potem rozpa
cza jący jeszcze po stracie chło
pak dostał z  poczty na 1 kw iet

nia „prim a ap rilisów ą " kartkę z 
w izerunkiem  żony okładającej
batem małżonka i z dopiskiem w  
którym  poznał rękę Gudecówny, 
iron iczn ie om awiającym  jpgo nie 
doszłe pro jek ty małżeńskie.

Zdenerwowany w  najwyższym  
stcpniu pobiegł do je j  m ieszka
nia, żadając wyjaśnień. K iedy
zpp.erała się autorstwa pocztów
ki, w pasji, nie orjen tu jąc się cc 
czyni, chwycił nóż i ciężko zra
nił Gudeeównę w  szyję.

Dziewczyna została wyleczona 
po długotrwałym  pobycie w szpi 
talu, a poryw czy m łodzieniec za 
ep ilog  swej p ierw szej gorącej
acz ź!e ulokowanej m iłości zasią 
dzie na ław ie oskarżonych.

Obronę wnosi adw. W ito ld  
Beyer, który udowadniać będzie
stan afcklu  i ni«-panownnie nad 
czynami w  czasie całego zajścia.

l l r z g d l f ó  k S M E Z frE is iy
nie maże być radnym

W ładze nadzorcze podały d o i rów  komunalnych kas oszczędno

3l£2 fiOigiiCZ£
na pogrzebie przemytnika

K A T O W IC E , 25. 8. Odbył się 
w Paw łow ie  pogrzeb zastrzelone
go przed kilku dniami podczas 
przepraw y przez „z ie lon ą " g ran i
cę, przem ytnika Konrada Zimoń- 
czyka.

W  czasie pogrzebu doszło do 
dem onstracyjnych wystąpień bez
bożników i komunistów. Już rano 
w dzień pogrzebu ukazały się w 
Paw łow ie  pisane reczn ie a iisze o 
prowokacyjnej an tyre lig ijn e j i 
antypaństwowej treści.

W  dniu pogrzebu, gdy kondukt 
ju ż sie form ow ał i na granicę 
gm iny przyw ieziono zwłoki zmar
li go, ustawiła się tut za trumną

grupa 60 m ężczyzn z rozmaitem i 
w yzyw ającem i tfaśsparen taa ii. 
Dopiero po usunięciu przez po li
c ję grom ady komunistów kondukt 
przeszedł na nabożeństwo żałob
ne do kościoła, Dem onstracje je d 
nak nie ustały. Dem ostranci pró- 
bowali dostać się na cmentarz, 
który otoczyła po lic ja . N iezado
woleni z tego komuniści uzbroili 
się w kam ienie znajdu jące się na 
drodze w  związku z budową 
szosy i zaczęli rzucać mcmi w po
lic ję. W obec agresywnego zacho
wania się komunistów, po lic ja  
przeszła do kontrakcji, puczem 
rozproszyła zebranych.

4  osoby giiężKo ranne
w  katastrofie pod Toruniem

wiadom ości samurządów, by ist
n iejący zakaz łączenia płatnych 
posad w  instytucjach komunal
nych z równoczesnem  pełnieniem 
funkcyj radnych z wyboru był 
ściśle stosowany. W  szczególno 
ści dotyczy do mandatów1 radziec 
kich piastowanych rrze z  dyrekto

ści.
A czko lw iek  pełnienie funkcyj 

dyrektora nic stoi na przeszko
dzie samemu wyborow i, w  razie 
uzyskania mandatu dyrektorzy 
K  K. O. będą musieli rezygno
wać z płatnych posad.

TO R U Ń , 25. fi. W  nocy na szo
sie m iędzy Ostaszewem a Łyso
micami zdarzył się ciężki wypa
dek samochodowy. Samochód, 
marki polskiej „ F ia t "  w jechał ra  
grubą lipę, rozb ija jąc całą przed
nią część motoru. Samochód

wpadł na drzewo z nieznanych 
przyczyn. Jadący w  samochodzie 
Jan Domański inżyn ier, jego  sio
stra Janina, F e lic ja  W ańklew iez 
i Bronisław  W iśn iew ski doznali 
ciężkich skomplikowanych obra
żeń.

Rewizje w „lungdeuts.che Parlei”
Aniypolska działalność K!ent:<w

Nauczyciel zabójca
Okazał sie niepoczytalnym
PAKOfiC 25.6 Sprawca głośne

go podwójnego zabójstwa w gm a
chu szkolnym w  Janikow ie pod 
Pakością, nauczyciel Bykowskj, z 
rąk którego zginęła na m iejscu 
nauczycielka ś, p. H. Kosmowska 
i służąca Z Bal i ta, oraz postrze
lony został st. post. Grzelczak z 
Pakości —  uznany został za nie
poczytalnego i postępowanie kar
ne przeciwko niemu zostało umo
rzone.

Sprawca okropnej tragcd ji w 
dniu 1 kwietnia r. b. zran ił się w 
zam iarze samobójczym  w  skroń i 
odstaw iony został wówczas do 

szpitala pow iatowego w Inow ro
cław iu. Zdradzał ju ż tam objawy 
silnego roztro ju , tale, że nad łóż
kiem jego  czuwać musiała policja .

Dziś znajdu je się w  zakładzie 
psychjatrycznym  i jako umysło
wo upośledzony za krw aw y czyn 
swój odpowiadać me będzie.

S f f l i i f ó E  r i f r n a  u t u C i i i ń
Krótka „kariera” naczelniczki pocziy

S A M B O R  23.6. Dużą sensację 
w yw oła ło  tutaj aresztowanie kie

ro w n ic zk i agencji pocztowej w 
H alinow ie H eleny  Kubrakiew icz, 
która p rz fd  kilku tygodniam i do
p iero otrzym ała nonrnację  na to 
stanowisko. P rzeb ieg  krótk iej 
„k a r je ry "  urzędniczej p. Kubrakie 
w icz  je s t n iezwykle em ocjonu ją
cy.

O tóż następnego dnia po obję
ciu przez Kubrak iew icz służby 
przyjechał do n iej, przedstaw.a- 
ny przez n ią jako narzeczony, ró 
w ieśn ik  je j,  Engen jusz G óra l

czyk, z Sanoka. Id y lla  m iłosna w 
w ie jsk im  urządzie pocztowym

Generał w spódnicy
przybywa ao Warszawy

W  ciągu  b ieżącego lata  ma 
przybyć do W arszaw y kit rowm - 
czka słynnej o rgan izac ji o cha
rakterze dobroczynnym  i równo
cześnie re lig ijn ym , genera ł an
g ie lsk ie j A rm ji Zbaw ienia, Ew e
lina  Booth.

Kobieta  generał A rm ji Zbaw ie
nia, odbędzie latem  r. b. podróż 
po Europ ie i przybyć ma do W ar
szawy a la  rozważenia m ożliw oś
ci zakładania placówek A rm ji 
Zbaw ien ia w  Polsce.

Zniżki kolejowe
na K resy Wschodnie

Ministerstwo Komunikacji wpro
wadziło na kolejach szereg udogo
dnień taryfowych dla podróżnych, 
udających się na kresy usehoan.e. 
M. i" przyznana została znicka 50% 
do Wilna, uprawniająca zarazem do 
zniżek w hotelach i restauracjach wi
leńskich oraz do bezpłatnego uazialu 
w grupoweni zwiedzaniu Wilna- 
Zniżki obowiązują niezależnie od dłu 
gości pooytu u. Wiln e. Poiatem 
wprowadzono zniżki na całą Wileń- 
szczyznę, Puiesir i Wołyń, zaś co so
botę wyruszają z Warszawy p >ęiąg 
wycieczkowe do Białowieży pińska, 
nn które obowiązują zniżki 06%. 
Wreszcie zriiżkowe biiety z ważno
ścią na 10 dni wydawane są v so
boty i niedziele do Augustowa, Haj
nówki, Suwałk, Nałęczowa, Brudnicy 
i innych miejscowości.

Szczegółowych informacji udziela
ją biura podróży.

trw ała  zaledw ie kilka dni, gdyż 
pewnej nocy para kochanków ulo
tn iła  się m espostrzeżenie, pozo
staw ia jąc zuptłn ie pustą kasę po
cztową.

Przeprowadzona kontrola kasy 
pocztowej stw ierdziła  brak 643 zł. 
gotówką i zn iknięcie rewolweru  
służbowego.

Przeprow adzone skrupulatnie 
dochodzenia ustaliły, że K ubra
k iew icz po w yjezdzie  z Kalinowa 
przebywała kolejno w  Samborze, 
Lw ow ie  i K rakow ie, gdzie w raz z 
narzeczonym w  kilku lokalach 
rozryw kow ych pozbyła się stop
niowo zdefraudow anej sumy. W  
Krakow ie rozp łynęły się pienią
dze ostatecznie, a przed kochan
kami, k tórzy zrm ieszkali w  jed 
nym z hoteli, stanęło widmo g ło
du.

Rom antyczna para po dłuż
szych debatach postanow iła po
pełn ić samobójstwo. Rolę śm ier
cionośnego narzędzia m iał speł
nić skradziony na poczcie rew ol
wer. Góralczyk strze lił sobie w 
głowę, padając trupem na m ie j
scu. Kubrakiew iczów na stchórzy
ła jednak w  ostatn iej chw ili. A- 
resztowana przez po lic ję , przyzna 
ła się do kradzieży, jako m oralne
go jednak sprawcę podała swego 
narzeczonegu, który m iał ją  do 
czynu tego namówić.

Kubrakiew icz przebywa w w ię 
zieniu w Samborze.

K A T O W IC E , 25.8. Na zarządzę 
nie w ładz bezpieczeństwa zostały 
przeprowadzone na catym teren ie 
fia ska  we wszystkich m iejscow o
ściach, gdzie istn ieją  i działają 
oddziały ..Jungdeutsche P a r te i"  
lćw iz je  aktów biurowych tej or
gan izacji i m aterja lów  propa
gandowych oraz śpiewników sok 
eyj wycieczkowych.

Już odJawna tajem nicą publicz 
ną było, że organ izacja  ta propa
guje wśród swoich członków w y 

bitn ie przeciwpolskie nastroje 
przy pomocy specjalnych odczy
tów i śpiew'ów, obrażających u- 
czucia narodowe Polaków . N a j
lepszym  dowodem istn iejących 
w’śród tej organ izacji nastrojów  
był proces członków N.S.D.A.B., 
którzy rekrutowali się zw łaszcza 
z szeregów  „Jungdeuiscne Par 
te i“ .

W yn ik i przeprowadzonych re
w izyj trzym ane są p rzez w ładze 
narazie w ta jem nicy.

C h c i a ł  z a b i ć  p a s i e r b a
c io s a m i v / id e lc a  w  g a r d ło

SO SNO W IEC , 25. 6. W  małym ćiło.
kantorku huty „M ilo w ic e " w So
snowcu, rozegra ła  się n iezwykła 
scena. K azim ierz Janowicz, u- 
rzędnik z Sosnowca, podczas scy
sji z pasierbem, Zygmuntem W oj- 
cyłą, rzucił się na niego próbując 
go zabić ciosami w idelca w  gar-

W c jd y le  'i przybiegłym  na pn 
moc sąsiadom udało się obezw ład
nić rozjuszonego ojczym a. Jano- 
w icz został zatrzym any i przeka
zany do dyspozycji w ładz sądo
wych. Przyczyną za jścia  były nie 
porozum ienia rodzinne.

Z t - s z f l  k a t o l i c k i
w  Bycigcszczy

BYDGOSZCZ, 23.6. W  dniu 28 
i 29 b. m. odbędzie s :ę w  B ydgo
szczy 16-ty Z jazd Kato lick i archi- 
d iecezyj gn ieźn ieńsk iej i poznań ■ 
skicj, zorgan izow any przez arch i
d iecezja lny instytut A k c ji K ato lic  
k iej w  Poznaniu. W  dn. 28 b. m. 
nastąpi pow itan ie J. Em. ks. k a r
dynała Prym asa Hlonda, poczem 
nastąpi o tw arcie zjazdu i 1-szn 
sesja obrad plenarnych.

N a  rynku im. M arszałka Piłsud

skiego odegrane zostanie mrste- 
rjum  Calderona „Ta jem n ica  M szy 
Sw.“ . W  dn. 29 b. m. ks. Prym as 
odpraw i sumę pontyfikalną, po
czem odbędą się obrady w  sek
cjach i alet o fia row an ia  rodzin 
N a jśw . Sercu P . Jezusa o iaz uro
czyste „T e  Deum ".

Z okazji zjazdu katolick iego w 
Bydgoszczy odbędzie się w  dn. 20 
b. m. o tw arcie  wystawy re lig ijn e j.

B i t w ®  m ® r s k a
pod Hetero

Jedną z najw iększych atrakcyj 
„Tygodn ika  M orsk iego", który 
rozpocznie się na całem  w ybrze
żu 25 bm., będzie rew ja  polskiej 
m arynarki w ojennej i pokaz b it
w y m orskiej z udziałem okrętów  

U r  'Q U 3

samobójcy
za n iem ó w iła

SZAM O C IN , 25. 6. W LudwJ- 
kowcu pod Szamocinem pow iesił 
się rolnik Jan Szykowny. P r z y 
czyną sam obójstwa denata b y  
rozstrój nerwowy1, jakiem u ulcgl 
spowodu ziego prowadzenia się 
syna. Żona Szykownego, gdy w ró
ciła z kcścioła z nieszporów  i 
spostrzegła w iszącego męża w 
stodole, u legła urazowi psych icz
nemu i z  przerażen ia zan emówi- 
ła.

CeoTie źródła
odkry to  w Ma?apc!sce
W  czasie ostatnich poszukiwań 

przeprowadzonych przez Pań 
stw ow y Instytu t Geologiczny na
tra fiono  w  M ałopolsce na cenne 
źródła m ineralne o w łaściw o
ściach leczniczych, Źródła te od
kryto w m iejscow ościach : W yso- 
Ka G orlica i Łom nica pod N o 
wym  Sączem w  woj- krakow- 
skiem, N a  tereny te rozci.ągnięte 
będą rygory ochronnego prawa 
górn iczego .

Umysłowo tfoora
chciała się utopić

F O Z N A N , 25.6. 40-letnia Łucja  
Boetcher, która w czora j w ieczo
rem krótke po godz. 23 chciała o- 
debrać sobie życie  przez utopie
nie się w  staw ie w  parku sola- 
Cn im, o czrm  j „ ż  donosiliśmy, 
przekazana została przez szpital 
m iejski do zakładu psychjatrycz- 
nego na Grobli, pon ieważ zdra
dzała ob jaw y choroby umysłowej.

wojennych, łodzi podwodnych i 
m orskiej flo ty  pow ietrznej.

B itw a odbędzie się na wodach 
helskich 27 b. m. P ierw sze  salwy 
arm atnie padną o g. 18.00. B itw ę 
poprzedzi in teresu jący pokaz pra 
cy nurków na dnie morskiem.

Jedyne w  swoim  rodzaju w ido
wisko b itw y m orskiej będzie do
stępne dla wszystkich, którzy 
przybędą w  okresie „T ygodn ia  
M orsk iego" na w ybrzeże za indy- 
widualnem i kartam i uczestnictwa 
luo pocńągami popularnem i L ig i 
Pop ieran ia Turystyk i.

Motorówka z Ameryk!
przybyła  do Gdyni

G D Y N IA , 25. 6. Odbyło się po
św ięcenie nowej m otorówki 
„G ry f" ,  należącej do firm y Ro
bert W ilke. M otirów ka  została 
zbudowana W Stanach Zjednoczo 
nych Am  Półn . i o własnych si
łach przybyła  do Europy. Zosta
ła ona przebudowana w  Stoczni 
Gdańskiej, gdzie  wmontowano 
nowy m otor o sile 100 H P , oraz 
urządzono pom ieszczenie dla 130 
pasażerów.

M otorówka „G ry f"  bedzie sta
le kursowała w  porcję gdyńskim 
oraz będzie służyła dla turystów, 
pragnących zw iedzić  port i w y
brzeże.

Pierun za&H dziecko
podczas zabawy

W IL N O , 25. 6. W czora j w po
łudnie przeszła nad miastem 
krótkotrwała ulewa, w  czasie któ
rej spadło kilka piorunów. M. in 
piorun uderzył w krzak, stojący 
na polu koło cegieln i przy roga t
ce K a iw ary jsk ie j, gdzie w pobli
żu baw iło się k ilkoro dzieci.

Gdy ćw iczący niedaleko żołn ie
rze p -zyb ieg li na m iejsce w ypad
ku, 13-letni P io tr  W ojtk iew icz 
(O górkow a 55) i 11-letnia Jad

w iga  Rybakówna (O górkow a 55) 
nie dawali znaków życia, podczas 
gdy reszta dzieci rozb iegła się. 
Zakopano ich natychm iast do zie
mi i dziewczynkę uaało się ura
tować, zaś co do W ojtk iew icza  
wszelkie zab iegi okazały się b ez
skuteczne, bow iem  porażenie o 
kazało się śm iertelne. Lekarz P o 
gotow ia Ratunkowego po udziele
niu Kybakównie p ierw szej pomo
cy, odw iózł ją  w  stanie ciężkim 
do szpitala św. Jakóba

M e r f *  r a f u n f t o u w
w  Tryskaweu

>LW O W , 25. 6- W  dniu w czora j
szym zam ordowany został w  Tru  
skawcu w celach rabunkowych 
52-letni kupiec z K rakow a Juda 
Ber E low icz, w łaścicie l składu 
towarów1 bławatnvch, który od 
kilku dni przebywał w Truskaw- 
cu na kuracji.

W czora j około południa E lo 
w icz wyszedł na spacer w1 tow a
rzystw ie  62-letm ej mieszkanki 
Tarnow a Parnesow cj do lasu 
H oiodyszcze, oddalonego około 
półtora kilom etra od zdroju trus- 
kaw ieckiego. W  pewnym momen

cie przystąp ił do E low ttza  jak ił 
osobnik, liczący la t około 25 
po’d grozą rew olw eru  zażądał v .y  
dania pieniędzy. E low icz sterory 
zowany oddał rabusiow i po rtfe l 
zaw iera jący  około zl. 1.000. a 
gdy bandyta począł uciekać, E lo 
w icz podniósł alarm , w zyw a jąc  
pomocy. W ówczas rabuó odw ró
cił się i s trze lił do E low icza, tra
fia ją c  go w serce.

N a  m iejscu zbrodni z jaw iła  
się natychm iast po lic ja , która ra 

] rzadziła  pościg  za bandytą.

b s s z ć z  p i c r u a ó w  ■
Ci^ka praca straży ogniowej w Łodzi

ŁODZ, 25. 6 (te l. w ł.). W  go- 
dz:nach południowych przeszła 
nad Łodzią  burza połączona z 
w ielką ulewą i gradem . Chmury 
pokryły horyzont i raz po raz 
rozdzierane były piorunami. 
Straż ogn .ow a kilkanaście razy 
alarm owana była o pożarach w y
nikłych od piorunów1. P rzy  ul. 
M ałopolskiej 15 uratowano od 
pożogi szopę zam ieszkałą przez 
Zdzisława Nowaka. W  domu nr. 
82 przy ul. W rzesińsk iej piorun 
przez antenę rad jow ą dostał się 
do m ieszkania Teodora Tatkę i 
narobił w ielk ich  szkód. Pożar u- 
gasila  straż ogn iowa. Pozatem  
sygnalizowano uderzenie pioruna 
w  m ieszkanie K aro la  Łucą przj 
al. 1-go M aja  91, w gmach p rzę 
dzalni bawełnianej przy ul. P o 
gonowskiej 115, oraz w transfo f 
m atory fabryk i w yrobów  baweł
nianych Samuela Gebluta przy ul. 
Zagajn ikow ej 20. U rządzen ie obu 
fabryk  spłonęło. O gień zlokalizo
wała straż ogniowa.

Traca  straży polegała  n ietylko 
na gaszeniu pożaru, a ie rów nież 
na wypom powywaniu w ody z ża- 
lanych suteryn, gdyż ulewa była 
tak w ielka, iż ulicam i płynęły 
rwące strum ienie.

N a  M arys in ie  piorun poraził 
28-letniego S tanisława K u riara  
ze Zgierza, a w  parku 3-go M aja 
zebrane dzieci tak p rzeraziły  się 
gromu, iż  k ilkoro z nich z prze
rażenia pomdlało, wobec czego 
opiekunowie m usieli w iyw a ć  po
gotow ie ratunkowe.

W  okolicach Łodzi grad wrrzą* 
dził znaczne szkody na polach.

Huty pofeskte
dia koSe: brazylijskich
K A TÓ W  IGF. 24. G. H uty ślą

skie otrzym ały zam ówienie na 
wykonanie i dostawę 1934 ton 
szyn kolejow ych  i 104 tony urzą
dzeń kolejowych dla kolei brazy
lijsk ich .

Krakowscy
z d o Ł t f W o f a  mistrzostwa Paiski

W  środę zakończone zostały 
narodowa zawody łucznicze o m i
strzostwo Polski

P ierw sze  m iejsca we wszy
stkich konkurencjach mistrzu wą
skich przypadły następującym  za 
w-odr.ikom: Strzelan ie na Krótkiej 
od ległości w konkurencji pań —  
1) Z. Bunschowa; zespołowo —  
P P W  Kraków . W  konkurencji pa
nów na od ległości krótkie —  Szy- 
mus 708 pkt.; zespołowo P P W  
K raków  1760 pkt. W  konkurencji 
pań na dług.e od ległości —  K a r 
kowska - Spychajowa 1042 pkt.; 
zespołowo —  ZS Kraków  2162 
pkt. W  konkurencji panów na dłu 
g ie  od ległości —  J W ójc ik  850 
p k t.; zespołowo —  Sokół Kraków  
2009 pkt.

W  punktacji ogólnej za s trze la 

nie krótko i długodystansowe nań 
zdobyła Bunschowa przed Kur- 
kowską - SpychajowTą, Janecką, 
Panków, Stępieniówną i M oczu l
ską. Zespołowo w konkurencji nań 
—  P P W  Kraków  przed Z. S K ra 
ków i P  K . O. W arszawa. Mi- 
istrzostwo Polsk i na krótk ie i dłu
g ie  od ległości dla panów zdobyi 
J. W ó jc ik  przed P ruga iem , Bo- 
bulskim, Szymusem, M razkiem  i 
Pstrzcchcm . Zespołowo —  Sokół 
Kraków  przed P P W  Kraków , P o 
goń Lw ów  i P P W  W ilno.

W  tegorocznych m istrzostwach 
w ie lk i sukces odnieśli łucznicy 
krakowscy, zajm ując praw ie 
wszystkie czołowe m iejsca. N ie 
zwyciężona dotychczas Kurkow- 
ska-Spycnajowa znalazła groźną 
rywalkę w osobie krakowianki 
Z o fji Bunschowej.

1 .5 O0 .G3 G gimnastyków
zrzeszają organizacja czeskie

Olbrzymie powodzenie gimnastyki 
w Czechosłowacji osiągnęło ostatnio 
wyniki rekordowe, gdyż istniejące or
ganizacje osiągnęły liczbę półtora 
miljona członków, uprawiających gim
nastykę.

Na pierwszem miejscu wśród tych 
organizacyj sioi Sokół, liczący obec-

L udzie toną
N e Wiśle, koło Oświęcima, wyda

rzył się tragiczny wypadek, Łodwą 
jechali Stanisław Masztalerz, Heie- 
na Rębielakówna, jen  Stelmach, Je
rzy Kędzierski i Michał Sobota. W 
pewnym momencie łódź*została prze 
wrócona przez trudny do zwalczenia 
wir Masztalerz i Rębselakówna me- 
umiejący pływać utonęli, a Stelmach 
po wydobyciu go z wody z.marl wsku
tek ataku serca. I  katowani zostali 
tylko Kędzierski i Sobota.

nie 746 tys członków, w tej liczbie 
2o> tys. mężczyzn, 117 tys. kob.et, 
i30 tys. dziewcząt, a wreszcie 7ą tys 
dzieci. Sokół czechosłowacki posiada 
3203 gnia:da, dysponujące liczbą 
3-100 sal gimnastycznych i 2-700 te- 
icnów otwartych. Roczny przyrost 
członków wynosi J4 tys.

Dr iga organizacja gimnastyczna
w Czechosłowacji   Orze*, posiada
obecnie 142 tys. członków. Inne or
ganizacje zrzeszaj? pozostałą liczbę 
członkow, wymienionych przez nas 
na wstępie.

DUŃCZYCY YV POLSCE
Duńska okmpijska drużyna kolar

ska startować będzie w dniu 5 liDC< 
w Lodzi a 8 lipca w Warszawie 
Drużyna, kióra przyjedzie lo Polsk. 
jest reprezentacyjną czwórką Danj 
amatorską i reprezentuje bardzo wy
soka kmsc.



S t r .  6 A B C  - N O W IN Y  C O D ZIEN N E N r  183

Człowiek i promienie ta ijcue
Zdumiewające odkrycia ostatnich czasów

Doniesiono niedawno z A m ery
ki o człow ieku m ającym  tę w ła 
ściwość, że bez żadnego odbior
nika s łyszy w szystk ie audycje 
pobliskich stacyj radjowych i 
jes t z tego powodu głęboko nie
szczęśliwy, musi bowiem  w ysłu 
ch iw ać całego program u od rana 
do nocy, nie mogąc się w żaden 
sposób w yłączyć.

Brak jeszcze b liższych szcze
gółów , co o tym  fenom enie mó
w ią  lekarze i uczeni. Jeśliby jed 
nak doniesienie okazało się praw 
dziwe, byłoby dowodem, że istn ie
ją  organ izm y ludzkie zdolne nie
tylko do chwytan ia fa l rad jo
wych, ale zarazem do transpo- 
nowania odrazu tych drgań na 
dźw ięk i —  tak jak  to czyni od
biornik, dzięki słuchawkom czy 
głośnikowi.

R A D JO  A  GEOLOGJA

Że ewentualność taka nie na
leży  do n iem ożliwości, dowodzą 
badania inżyn iera  V oikera  F rit- 
scha w  Bern ie morawskiem , któ
ry  z aparatem  rad jow ym  schodził 
do głębokich szybów kopaln ia
nych, badając czyby się nie dało 
zastosować rad ja  do porozum ie
wania się z odciętym i od szybu 
górnikam i w  razie  katastrofy . 
Fritsch  stw ierdził n ietylko, że 
fa le  rad jow e przechodzą przez 
ziem ię, ale zarazem, że siła od
bioru zm ienia się zależn ie od ro
dzaju pokładów geologicznych, 
które fa ła  rad jow a ma do przeby
cia. W  ten sposób zapomocą ra
dja można określać skład geo lo
g iczny ziem i —  podobnie jak  to 
dotychczas czyn ili różni „ró żd ż
karze".

RÓŻDŻKARZET

Otóż w łaśn ie : różdżkarze...
F ritsch  za in teresow ał się tym 
problemem i doszedł do posta
w ien ia ciekawej h ipotezy. Jeśli 
bowiem  jak iś  człow iek  je s t obda
rzony darem chwytania zapomo- 
cą trzym anej w  ręku różdżki ta 
jem niczych sygnałów  spod ziem>, 
donoszących mu o ukrytych w 
je j  1 głębi pokładach —  czy to

hiur. Qh+m. tAłótn. • Ojfi. w

wody czy ropy na ftow ej lub rud 
—  to trzeba przypuścić jedną z 
dwóch m ożliw ości: alDo istn ie je  
jakieś, dotąd jeszcze nieodkryte 
ani niezbadane, prom ieniowanie 
elektryczności skupionej w tych 
pokładach i pod wpływem  tych 
prądów różdżka zaczyna drgać —  
albo też sam człow iek je s t ogn i
skiem w ysyła jącem  fa le  elek
tryczne i skoro te fa le  napotkają 
na pewne przeszkody, to  zmiana 
w  ich drganiu powoduje drganie 
trzym anej w  ręku różdżki.

C Z Ł O W IE K  W Y S Y Ł A
F A L E  E L E K T R Y C Z N E

Fritsch  ośw iadcza się za tą 
drugą hinotezą, którą popiera 
jeszcze tym  argumentem, że jeś li 
różdżkarze mogą „nastaw iać c ię " 
na badania rozm aitej natury —  
raz wody, a raz nafty lub rudy —

to ana logję  do tego stanowi doko
nane przezeń spostrzeżenie, że 
przechodząc w  szybie kopalnia
nym na inne fa le , można p rzy  po
mocy radioodbiorn ika stw ierdzić 
istn ien ie pewnych pokładów geo
logicznych, które przy fa li stoso
w anej poprzednio nie w p ływ a ły  
w cale na jakość odbioru, a w y ra ź 
nie ją  mącą przy  fa li  nowej. W  
podobny srposób —  tw ierd zi —  
m ogą także ludzie, obdarzeni da
rem różdżkarstwa, nastaw iać się 
psychiczn ie na spostrzeganie roz
maitych kategoryj przeszkód, na 
jakie emanujące z nich fa le  elek
tryczne n a tra fia ją  pod ziem ią.

A.
Gdyby się ta ciekawa hipoteza 

okazaia słuszrą, w yjaśn iłaby 
nam bardzo w ie le , odsłaniając i 
tłumacząc nieznane dotąd ta jn ik i 
natury ludzkiej.

Pamiętajmy o tych zasadach
' spożywając owoce

Owoce są bardzo zdrowe. Za
w iera ją  w itam iny, sole m inera l
ne. ożywcze o le jk i lotne, soki i 
cukier gronowy. Spożywając jed 
nak w lecie owoce, należy pam ię
tać o wskazaniach h ig jeny, aby 
uniknąć tak częstych wypadków 
zachorowań i n iedyspozycyj żo
łądkowych. zarówno u dorosłych 
jak  i u dzieci.

Spożywać należy t j lk o  owoce 
do jrza łe ; owoc niezupełnie doj 
rża ły  lub nadgniły jest n iestraw 
ny i szkodliwy. Owoce należy o- 
płukać wodą bieżącą przed spoży
ciem, aby usunąć z ich pow ierz
chni kurz, piasek wszystko, co sie 
nagrom adzi podczas transportu i 
w sklepie lub w  halach ta rgo 

wych. Owoce zerwane do jed ze
nia w prost z drzewa w ystarczy 
w ytrzeć czystem  płótnem,

Owoce powinno się. zw łaszcza 
gdy chodzi o pestkowe, dobrze 
zgryźć  i przeżuć, żeby ułatwić 
ieh traw ien ie. Po wiśniach lub 
agreście nie należy bezpośrednio 
pię wody, co może w yw ołać ostre 
bóie i kurcze żołądka. W ogó le  
zaś należy konsumować naraz 
n iew ielk ie porcje  owoców, aby nie 
przeciążać żołądka i nie w yw oły 
wać zdarza jących  się nierzadko 
dyspepsyj. N ie  wolno bezwarun
kowo połykać pestek w isien, ś li
wek et., gdyż może s ‘ę to stać po
wodem ostrych bólów, a nawet do 
prowadzić do zapalenia .ślepej 
kiszki.

A f stiittk oka i&slzhls
jest niezastąpione

W  laborator.iurr. techriicznem 
Du Pont de Nemours, w  którem 
uczeni posługują się najbardziej 
precyzyjnem i instrumentam i, je d 
na z najw ażn iejszych  czynności 
laboratoryjnych  dokonywana jest 
jednak przez oko ludzkie. Chodź, 
m ianow icie o dob ieran i0 kolorów  
i określanie, czy są one użyte we 
w łaściwym  odcieniu.

W  te j dz;edzin ie najczulszy na
wet aparat nie może zastąpić do
brze w ytrenow anego oka ludzk ie
go, które potra fi odróżn ić około

100.000 odcieni i ko 'orów . Jeżeli 
np. do butelki napełnionej żółtą 
farbą dodana jest farba  czerwona 
w  ilości rów nej jednej dwudz e- 
f totysięcznej części fa rb y  żółtej, 
to oko ludzkie może pochwycić 
odcień nowouzyskanego koloru i 
odróżnić -go od poprzedniego.

Is tn ie ją  ludzie, posiadający tak 
w ytrenow ane oko, iż rozróżn ia ją  
przeszło 300 odcieni koloru b ia łe
go i praw ie ty leż odcieni koloru 
czarnego.

Zbawienny wpłyv, muzyk!
najdostępniejszej w audycjach radjowych

Znakom ity artysta  S tefan  Ja- ła, jak  różny je s t djapazon gu-| nicznej, kam eralnej, solistycznej,
racz p isał kiedyś o swym p rzy ja 
cielu, matematyku, człow ieku zu
pełnie niemuzykalnym, który 
uczęszczał na koncerty tylko 
wówczas, gdy  m iał jak ieś bardzo 
zaw iłe zadanie do rozw iązania. 
Słuchanie muzyki w praw ia ło  za
wsze ow ego niem uzykalnego m a
tem atyka w  suan m eom al jasno
w idzen ia. Inny fa k t: stw ierdzo
no, iż  robotn icy w  fabrykach, 
gdzie zainstalowano głośn ik i ra 
djowe, ze zdw ojoną energ ja  przy
stępują do pracy po przerw ie, 
uprzyjem nionej słuchaniem mu
zyki. i

P raw ie  powszechnie n iedoce
niane je s t leczn icze znaczenie 
muzyki. Dośw iadczenia, jak ie  po
czynione zosta ły  w  dziedzin ie 
medycyny praktycznej, wskazują 
dobitn ie na to, iż muzyka w p ły
wa w  wysok.m  stopniu dodatnio 
na ob ieg  krw i, sp rzy ja  traw ien iu  
i t. d. Tak  tw ierdzi m. in. am ery
kański dr. Charles Mayo. Inny 
z zagran icznych  lekarzy, stosu
jący  rów n ,eż muzykę w  celach 
terapeutycznych. je s t  nawet 
zdania, że współpraca muzyków 
i medyków m ogłaby przyn ieść o- 
grom ne korzyści w  zakresie le
czenia m oralnych i fizycznych  
dolegliw ości.

M uzyka —  jak  się w yraził ge- 
n ja lny pianista, Ignacy  Paderew 
ski —  je s t ze wszystk ich  sztuk 
pięknych najdostępniejsza. 1 nie
w ą tp liw ie  ów  element przystęp- 
ności i zrozum iałości zdecydował 
o dom inującem  ilościow o stano
wisku muzyki w  program ach 
wszystkich rozgłośn i św iata. Bo
wiem odczyty społeczne, lite rac 
kie, krajoznawcze etc. etc. —  to 
jakby drobne wysepki, rzucone 
na w ie lk i ekran całokształtu 
aućycyj radjowych .

W  sezonie letn im  Polsk iego 
Radja, k tóry  rozpoczął się 1 
czerwca i trw ać będzie do 1 paź
dziernika, muzyka stanowi 70 
proc. ogółu  audycyj Muzyka w 
radjo rozbrzm iewa nieomal bez 
przerw y przez ca ły dzień. Skala 
je j  nojemności pod względem  tre 
ści i zabarw ien ia em ocjonalnego 
jes t przytem  tak różna i rozciąg-

stów  i zam iłowań estetycznych w  poważnym oczyw iście gatunku 
olbrzym iej rzeszy radjoabonen- —  repertuar, złożony z utworów  
tów . A  w ięc  prugram  koncertow y) muzyki lekkiej i tanecznej o naj- 
jednego choćby dnia rad jow ego j bardziej n ieraz w yra finow anej 
przew idu je obok muzyki sym fo- rytm ice.

Z  c a ! .e g o  i  w ia t a
M A N J A  Z M IE N IA N IA  N A Z W

M ałe miasta w  B rązy lji m ają 
często najdziw aczn iejsze nazwy, 
zapożyczone od tytu łów  dzieł l i 
terackich, oper, ob ia tów  etc. etc.

.W stanie Am azonka istn ie je  np. 
m iasteczko F ide lio , któremu tę 
nazwę nadał burm istrz, w ie lk i a- 
m ator dzie ł Beethovena. Dodać 
jednak należy, że m iasto F ide lio  
nazywa się tak dopiero od roku, 
gdyż poprzedni burmistrz, am ator 
lite ra tu -y  francuskiej, nadał m ia
stu swemu nazwę „ F i f i “ , od zna
nej noweli M aupassant‘a. Co rok 
w ięc, po wygaśn ięciu  kadencji 
Dunnistrza j p rzy jśc iu  jego  row e  
go następcy, następuje zmiana 
nazwy...

Mało kto może sob’ e dać radę 
z kalejdoskopowa szybkością prze
mian w  nazwach m iasteczek b ra
zylijsk ich , co powoduje niemałe 
zam ieszanie chociażby w  rozk ła
dach jazdy, nie m ówiąc ju ż o kom
plikacjach  w  azieazin ie  adm ini
stracyjnej. To  też  do parlamentu 
wniesiono projekt, aby nazwy 
m iasta nie w olno było zm ieniać 
częściej n iż co dziesięć lat.

P IO R U N  I  O W CE

Z Insbrueka donoszą, że na gó 
rze w  pobliżu m iejscowości Thann 
heim w  Tyro lu , na wysokości 
2.100 m., piorun w  dniu 23 b. m. 
uderzył w stado ow ite  i zabił 72 
sztuki.

K O N C E R T  W  P O W IE T R Z U

Pian ista  w iedeński, F ran c ;szek 
W agner, był pierwszym , który dał 
koncert na pokładzie Zeppelina w 
czasie jego  przelotu  naa południo
wym Atlantyk iem .

Fortepian, na którymi gra ł W a g 
ner, je s t  w  swoim  rodzaju unika
tem wśród instrum entów rrłuzycz-

ja-
N A S Z E  D Z IE C I

—  Tatusiu, czy czas jes t 
rzyną?

—  Skądże? D laczego?
—  A  może owocem ?
—  Co też przychodzi ci do g ło 

w y !
—  No, to czas je s t napewno

H U M O R
wrzodem . Bo w gazecie 
że czas ju ż d o jrza ł!

pisano,

M O T O R Y Z A C J A  
N au czyc ie l; M ichałku, do czego 

służą nam konie?
M ichałek : —  Do w yciągan ia  

auta z rowu.

nych tego typu. Jest on bowiem  
wykonany nie z drzewa, lecz z a- 
luminjum, a to d latego, aby w aga  
jego  była m niejsza i nie obcią
żała zbytnio statku.

K oncert odb iera ły  rad ja  amery* 
kańskie i europejskie Zeppelin  
unosił się w ówczas na i000 me
trów  nad oceanem, a dźw ięków  
fortep ianu  n ie g łuszył a n i ' huk 
motorów, ani szum fa i morskich. 
Audytorjum  składało sie z sześć
dziesięciu  pasażerów  i kilku o f i 
cerów  za łog i statku pow ietrzr sgo.

P R Z E S Ą D Y  W  X X  W IE K U

W  angielsk ich  fabrykach  meta* 
low ych  w  B irm ingham  produkuje 
się całe tonny podków i innych 
talizm anów. W  m odzie są rów 
nież kam ienie przynoszące szczę
ście. G łównym i odbiorcam i ta li
zmanów sa zachodnie i północne 
prow inc je  A n g lji .

Fabrykanci broniąc się przed 
zarzutem , jakoby c iągnęli zyski 
z rozpowszechnian ia przesądów, 
tw ierdzą, iż ta lizm any są z czy
stego srebra i w  każdym razie  
w arte ceny, za jaką  je  napyto. 
Skoro nabywcy przek ładają  biżu
te r ię  w  postaci podków czy inne
go talizm anu nad inne ozdoby, 
fabrykant nie może uczynić nic 
innego, jak  zaspokoić popyt.

750.000 F R  Z A R A B IA  S T U L E T * 
N I  S T A R Z E C

Spensjonowany sędzia francu* 
skiej „C our de Com ptes" (N a j 
wyższa Izba K o n tro li) p. Duval, 
udzielił w  dniu swych setnych 
urodzin wyw iadu  przedstaw ic ie
lom prasy parysk iej. Okazało sie 
przytem , iż  sęoziw y  sądownik 
sprawuj'e 1 jeszcze teraz azereg 
funkcyj, jako członek zarządu 
cukrowni Say. Banku A lg ie rsk ie 
go, T -w a Budowy Maszyn, Tow . 
Uzdrow iska A ix  łes Bains i t. d. 
i t. d D zia ła lność i współpraca p. 
Duval a je s t tak ceniona, ze p rzy
nosi mu dzisia j jeszcze 7b0.00( 
flan ków  dochodu roczn ie w po
staci tantjem .

To się nazywa „zapracow ać so
bie na uznanie", w  monecie brzę
czącej.

MARJAN MAŁKOW SKI 28;

fllEMHICi 
ZA KflŻDEKI DRZWIAMI

P o w i e ś  ć

—  E nie, nie dała i to w łaśnie tak dziw n ie było. Już się była 
W ychyliła przez lu fcik , aż nagle cofnęła  się, lu fcik  zatrzasnęła 
i  przepadły m oje p ięćdziesiąt groszy.

—  Może to nie o n a  D y l a ?
—  A  ona! zawsze mi daje, tobym je j  nie poznał! W szędzie ją  

fcznam ... b londyneczka taka z ocz ami niebios.,, emi... teraz m przed 
chw ilą  rzuciła, a \i<tedy nie dała nic.

M ozg P ietraszka pracował z w j Sileniem.

—  W ięc  mówi pan, że 'W ychyliła się już, spojrzała w podwórze 
f nagle się cofnęła?...

—  Tak  proszę pana, właśnie... myślę sobie, co się je j stało... Jak
by się czegoś przestraszyła.

—  Aaa... Zw róc ił się nagle do skrzypka —  Pan pięknie gra, pa
nie... Panie ..

—  Fu lik  do usług pana, Fulik W incen ty , ,
—  Znam się trochę na muzyce i sam jestem  m elom anem ; pan 

mnie interesuje... P ozw o li pan, żc zapiszę adres, może mógłbym  coś 
zrobić dla zubożałego artysty...

*  * *
Pan Jałk iew icz siedział w sztywnym  staroświeckim  fotelu  i w y

glądał oknem. Przed  nim na szerokim  parapecie okiennym leżała 
otwarta książka i okulary obok szklanki ze stygnąca herbatą. Fan 
Ka likst ręce splótł na kolanach, stopy oparł w ygodn ie na małym 
stołeczu i patrzał w  podw órze; zawsze te same rnury, te same okna,

zawsze te Same odgłosy przeciekające przez te mury i okna, kroki, 
trzepoty, krzyki, śmiechy, brzęki instrumentów... W szystko to in te
resowało n iezm iern ie Ja lk iew icza. M ógł tak godzinam i siedzieć 
nieruchomy, wsłuchany w  zg ie łk liw ą  pieśń domu, wpatrzony w  
m row iący się ruch jego  m ieszkańców.

Zadzwoniono i pan Ja łk iew icz poczłapał wolna do przedpokoju, 
by d rzw i otw orzyć.

—  A  panna M agdzia, bardzo proszę., co za niespodzianka. M y
ślałem, że już pani zapomniała o mnie.

Panna M agdą była wzburzona, M iała  wiaśnie przed chw ilą 
ostry  za targ  z panem Tu lew iczem  spowudu w izy ty  kom isarza P ie 
traszka i za interesowania je j,  M agdy, dla śledztwa... Z p rze ję 
ciem opow iedzia ła  sędziemu sw oją  podróż po schodach i spostrze
żenia jak ie  poczyniła wspóln ie z P ietraszkiem . Pan K a likst słuchał 
k iw ając głową. Zdawał się być zaabsorbowany, przez' jakąś myśl ob 
cą zupełnie temu, o czem m ów iła M agda. Poczuła się dotknięta.

—  Pan sędzia może się ju ż nie in teresu je tą sprawą? —  rzuciła.
—  Przeciw n ie, przeciw n ie —  zapewnił ją  pan Jałkiew icz.
—  Mam wrażen ie, że po lic ja  je s t na fa łszyw ym  tropie. D laczego 

nie zajm ą się tym Onufrym , to taka podejrzana figu ra !...
—  N ie  m ają żadnych danych przeciwko niemu..
—  Tak, uie gdyby tw ierdzili... Panna M agdzia  ugryzła się w  ję 

zyk N ie  m ogła przecież pow iedzieć, że siuzący pana Boiew y był na 
schodach w łaśnie w tedy, gdy  wchodzić na me musiał Chołyński, 
bo w tedy m usiałaby wyznać, że w iedzia ł o tem także je j  o jciec 
i z n iew iadom ych przyczyn  utaił ten fak t przed pouczą N ie, tego 
nie mogła pow iedzieć, nawet pp.nu Kalikstow i.

— Trudno ocenić, jak i trop je s t p raw dziw y — mów ił wolno par. 
Jałk iew icz —  z początku zawsze idzie  się trochę omackiem, ale 
z fa łszj wego toru łatwo przejść na praw dziw y, byle tylko nie stać 
w  miejscu, Kom isarz P ietraszek  to bardzo dobry pracownik, 
bardzo sumienny, tylko brak mu trochę in tu ic ji , Pozatem , gdyby 
interesował się w ięce j psychologią, doszedłby daleko ła tw ie j i prę
dzej do celu... P sycbo log ja  io bardzo ciekawa dziedzina... In te re 
suje się pani peychologja ?

—  N ie  baidzo... to je s t w łaściw ie nie znam się w cale na niej...
—  Bardzo, bardzo ciekawa dziedzina. Lubię sobie rozm yślać 

nad różnem i zagadnieniam i tego rodzaju. Gdy pani zadzwoniła, 
myślałem  właśnie... Pan i czytuje powieść Boiewy w  Gazecie W ie l
kom iejsk iej?  Otóż od kilku dni zauważyłem, że stała się nagle nudna 
i trochę Dez- sensu... i styl, ten 3tyl... A n i porównania z poprzednie- 
mi odcinkam i! N ie  in te iesu je  się pani tw órczością  Konrada B oiew y?

—  Przyznam  się panu, że w ięce j mnie obchodzi teraz, kto jes t 
m ordercą Chołyńskiego...

—  A  tak niedawno jeszcze narzekała pani na m onotonję życia  
w te j kamienicy... A  tu się dzie ją  bardzo cieKawe rzeczy, bardzo cie
kawe, tyiko, że k ry ją  się one głęboko i trzeba chyba czegoś w strzą 
sającego. czegoś, co ru jnu je monotonny b ieg powszednich zdarzeń, 
by por uszyć te zastarzałe w głęb iny życia  zapadłe tajemnice..-. ■

W yblak łe oczy pana Kaliksta  pob iegły ku  oknu zasnutemu m głą 
zm ierzchu.

—  Tak, ale śledztwo w lecze się tak p o w o li; dotychczas jeszczu 
żadnych rezultatów... N ik t nic nie w ie pewnego... skarżyła się M agda.

—  N ie  należy się śpieszyć tam, gdzie  trzeba wszystko prze
myśleć.., potrząsnął giową pan Jałk iew icz.

— I  do czegóż się mamy tak śpieszyć?... Gdy będzie pani w  mo
im wieku, pow ie sobie pan i: ach jak  to wszystko prędko m inęio ! —  
Uśm iechnął sie dobrodusznie pan K a likst i ręce na kolanach spia- 
ta jąc, spoglądał p rzy jaźn ie  na zaium ienioną z p rze jęc ia  tw arzycz
kę M agdzi.

*
w #

Blel.itna suknia F e lic ji odb ija ła  jaskraw o od w iśn iow ego ob icia 
kozetki i uw ydatr.a ła  jeszcze bladość je j tw arzy. M łoda dziewczyna 
leżała bez ruchu z przym kniętem i oczami, z włosam i rozsypanem i na 
poduszce, oddychając pow oli i z trudnością. Mecenas W yszebor sie
dział cbok n iej na niskim  w .śn iowym  pufie i trzym ał jć j  rękę 
W  zmarszczeniu jego  czoła, w  zacięciu ust, w  spojrzeniu, którego 
od te j b ladej tw arzyczk  oderwać nie mógł, m alowała się gięooka 
udręka.

(D . c. n.)
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